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Marsz. PiłsudsKi wraca 
Min. Thugutt wytęża całą swą energję, aby 

szałka do przyjęcia stanowiska generalneg 
Warn. kor. „Republiki" telefonuje: 
Zapowiedziana interwencja ministra 

Thugutta, w sprawie powrotu do annji 
marszałka Piłsudskiego, wczoraj została 
zrealizowana. 

0 godzinie 2 po poł. udał się p. 
Thugutt do Sulejówka i odbył godzinną 
konferencję i marszałkiem Piłsudskim. 

Aby dowiedzieć się o rezultacie tej 
rozmowy zwróciliśmy się p. Thugutta, 

który o godz. 8 powrócił do Warszawy, 
s prośbą o informacje. 

CO MÓWI P. THUGUTT. 
P. Thugutt oświadczył: Byłem w Su-

l**óVku, pragnąłem bowiem zasięgnąć 
cdnnia p. Piłsudskiego w sprawie organi­
zacji najwyższych władz wojskowych. 

— Jakie wrażenie wyniósł p. mini­
ster i romowy z marszałkiem? — za­
pytał nnsz korespondent. 

— Skonstatowałem przedewszyst-
Ideo, ie różnica poglądów na sprawę 

organizacji najwyższej władzy wojsko­
wej znaczni; się zmniejszyła. Czy to, co 
pozostało jako różnica jest do usunięcia, 
tego nie mogę jeszcze powiedzie. 

Po powrocie p. Thugutta odbył on 
konferencję ministrem Sikorskim, któ­
remu zreferował rozmowę swą z mar­
szałkiem. 

W toku rozmowy omówiono wnioski 
w tej sprawie, które będą przedłożone na 
dzisiejszej konferencji w Belwederze. 

OPINJA POS. MIEDZI ŃSKBEGO. 
Aby dowiedzeić się, jakie jest w tej 

sprawie stanowisko grupy Piłsudczyków 
w Sejmie, zwróciliśmy się do posła Mie-
dzińsikego, uchodzącego jako jednego z 
najbliższych współpracowników p. mar­
szałka Piłsudskiego z zapytaniem, jakie 
w tej sprawie zajmuje stanowisko Pił­
sudski i jego współpracownicy. 

P. Miedziński powiedział; 
— Przede wszystkiem trzeba mar­

szałkowi dać możność — jako generalne 
mu inspektorowi — prowadzenie prac 
przygotowawczych i dania mu w tej pra 
cy głosu decydującego. A p; wtt*a pra 
cy generalnego inspektora jest sztab ge-
neralny.stąd wypływa konieczność da­
nia geral. inspektorowi prawa zwierzch 
nictwa nad szeiem sztabu generalnego. 
Tego nie wymyślił marsz. Piłsudski. Są 
to ogólnie przyjęte wzory zachodnio 
europ., oparta jest na tym francuska i 
włoska ustawa o organizacji najwyż­
szych władz wojskowych. Cały spór o 
ustawę u nas polega na niezrozumieniu 
konieczności dania generalnemu inspek 
torowi możności prowadzenia prac przy 
gotowawczych w wojsku. Sprawa ta 
musi mieć charakter pracy pokojowej, 
musi być w jednych rękach, co jest naj­
ważniejszą zasadą. 

AKCJA P. THUGUTTA. 
Dowiadujemy się, że p. Thugutt przy 

bywszy do Sulejówka oświadczył marsz. 

ariuji. 
nakłoń iii: mar-

o inspfjfttora, 
Piłsudskiemu, i i > rvVla.pił do rządu, aby 
przyczynić się ja] jo obywatel do zała 
twienia całego s.-ieregii spraw pilnych i 
bolesnych, na kt&re n'-ikt dotychczas nie 
miał czasu. Do tych spraw zalicza p< 
Thugutt sprawę powrotu p. Piłsudskiego 
do annji. Poni £waż nie widać wielkiej 
rozbieżności mi' gdzy projektem Piłsud­
skiego, a projektem Cwkorskiego o orga­
nizacji najwyższej władzy wojskowej, 
przeto zwracaj się do marszałka Piłsud­
skiego o przt 'chylne potraktowanie spra 
wy powrotu jego do iirmji. 

W odpowiedzi marsz. Piłsudski 
stwierdził, f i miedz- -ojektem Jego, a 
Sikorskiego są nuże rpżnice, których p. 
Thugutt mc Łc nie doc/;nia, jako cywil. 

Marsza! ek oświadcjiył, iż projekt je­
go nie wp rowadza w życie rzeczy nłe-
możliwych , 

Pan Thugutt ośvrIadczył, iż uczyni 
wszystko co jest w jego mocy, aby spra 
wę zalet wić pomyślnie i. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ŚLUB GEN. SZEPTYCKIEGO. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dziś o godz. 9 rano odbędzie się w 

Warszawie w kościele Wszystkich Świę­
tych ślub generała Szeptyckicgo z pan 
ną iirabianką Bronisławą Oliwer. 

Warto zaznaczyć, że gen. Szeptycki, 
liczy sobie ni mniej ni więcej tylko lat 60 
Ostatni pojedynek z red. Slpiczyńskim 
i dzisiejszy ślub świadczą o pełni sił b. 
minstra spraw wojskowych. 

PROGRAM POLAKÓW GDAŃSKICH 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Gdańsk, 29 listopada. 
Partja polska na ostatniem zebraniu 

delegatów i mężów zaufania uzgodniła 
treść programu partyjnego. W progra­
mie tym m. In. czytamy, że ostatnie wy­
bory przyniosły społeczeństwu polskie 
mu w Gdańsku wielką klęskę i że jed­
nym z najważniejszych powodów tego 
był brak uświadomienia, który należy 
zwalczać. Partja polska dąży do skutecz 
nej obrony zagwarantowanych nam praw 
równości' i wolności domagamy się w 
wolnem mieście Gdańsku. Żądamy za­
bezpieczenia używania języka polskiego 
w administracji państwowej wolnego mia 
sta w myśl traktatu pokojowego i kon­
stytucji gdańskiej. Domagamy się, aby 
senat zacieśnił węzły, łączące Gdańsk z 
Polską, jako krajem, od którego roz­
kwit Gdańska jest zależny. Domagamy 
się usunięcia wszelkich formacji wojsko 
*ych Jawnych, tajnych, jako zagrażają­
cych pokojowemu rozwojowi Pofeki i 
Gdańska. 

Następnie program iąda zniesienia 
ograniczeń dla Polaków w ustawodaw­
stwie niezależności sądów łtd Dalej pro 
gram domaga cię zabezpieczenia języ­
ka polskiego we wszystkich kościołach 
procentowo do liczby Polaków-katoli-
Vów zaprowadzenia na całym obszarze 

wolnego miasta szkół polskich z nauczy 
cielami o gruntownej znajomości języka 
polskiego pod kontrolą macierzy szkol 
nej. 

Polska partja urządza jutro, tj. w nie 
dzielę, wielki wiec w sali stoczni, na któ 
rym poseł dr. Kubacz złoży sprawozda­
nie poselskie. 

ROCZNICA LISTOPADOWA. 
Polika Agencja Telegraficzna 

Rzym, 29 listopada. 
Dzisiaj w kościele polskim arcybis­

kup Cieplak odprawił uroczyste nabo­
żeństwo z powodu rocznicy 29 listopada 
Kazanie wygłosił ks. Cichocki. Na nabo 
żeństwie był obecny poseł Zaleski i ca 
la kolonja polska. 

DĄBAL O KOMUNISTACH POLSKICH 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 29 listopada. 
Dąbal zamieścił w „Izwiesfcjach" arty 

kuł, w którym omawia fakt utworzenia 
się nowej partji chłopskiej w Selmie 

polskim. 
Dąbal wyraża przekonanie, ie nowe 

stronnictwo nie zawiedzie nadziei, jakie 
pokładają w niem komuniści moskiewscy 
i że dążyć ono będzie do wywołania w 
Polsce do przewrotu komunistycznego. 

PODZIĘKOWANIE ZA UWOLNIENIE 
GEN. NATHUSIUSA. 

Polska Agen.ja TPI-nraJ>czna. 
Rzym, 29 listopada. 

Tutejszy ambasador niemiecki zło­
żył wizytę Herriotowi, przyczem wyra­
ził podziękowanie rządu Rzeszy za uwol 
nienie gen. Nathusiusa. Dla oakzania 
wdzięczności w Niemczech ułaskawiony 
będzie pewien Francuz, więziony od 
dłuższego czasu. 
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Stowarzyszenie Fabrykantów Przem.1 

iwołuje doroczne 

WALNE ZGROMADZENIE 
twych członków na dzień 7 grudnia r. b. o godz. 4 pp. 
do własnego lokalu przy ul. Zachodniej 68. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór prezydjum. 2) 
Odczytanie protokółu poprzedniego zgromadzenia. 3) Spra­
wozdanie zarządu. 4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 5) 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1925. 6) Wybór nowego za­
rządu i kom. rewizyjnej .7) Wolne wnioski. 
n*lfEC|l. W myśl statutu uchwały zgromadzenia są 7 211* 7 9 / 1 
UnłiuH. ważne bez względu na ilość obecnych a Ł C a r « f c < ^ t J o 

Czechosłowacja uzna sowiety 
Oficjalny akt nastąpi jeszcz;e w roku ipieżącym. 

Praga, 29 listopada. 
Przywódcy klubów parlamentarnych 

należących do koalicji, rządowej odbyli 
w dniu 29 bm. posiedzenie, na którem 
zdecydowali, że stronnictwa ich popie­
rać będą sprawę uznnnia rządu sowiec­
kiego przez Czechosławcję. 

Przeciw uznaniu przemawiał jedynie 
przywódca narodowych demokratów, 
Kramarz, 

Uznanie sowietów przez Czechosło­
wację nastąpi, prawdopodobnie, w clą 
gu grudnia rb. 

W piątek, 28 bm. odbyło się zebranie 
faszystów czeskich, na którem oświad­
czyli się oni z protestem przeciwko uz­
naniu sowietów. 

RYKÓW O STOSUNKACH W ANGLJI. 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 29 listopada. 
Prezes rady komisarzy ludowych, Ry 

tow, wygłosił na zjeździe robotników 
przemysłu włókienniczego dłuższe prze­
mówienie, w którem m. in. scharaktery­
zował obecną sytuację międzynarodową 
związku sowieckiego, na tle ostatnich wy 
stąpień Chamberlain'a. 

„Noty rządu angielskiego — mówił 
Ryków — spowodowały pewien zwrot w 
stosunkach międzynarodowych, który 
jest niekorzystny dla związku sowieckie­
go, a dla rewolucji wogóle. 

Od stanowiska rządu angielskiego — 
zdaniem Rykowa — zależeć będzie ogól 
na politykę Europy, ponieważ rząd an-

gielsl/ a jest już oddawg a w tego rodzaja 
pozycji, ie nadaje ton, polityce europej­
skie/ . ,3yłoby jednakżje błędem z naszej 
strof ry — stwierdza Ryków — opieranie 
stosunków do rządu angielskiego na u-
czuciu odrazy, spowodfjwanej obelgami, 
jakfemi obrzuciła nas Anglja w czasie 
kani panji wyborczej. Pomiędzy mowami 
wyb prców, a postępowaniem mówców ja 
ko Jfnężów stanu i człemków rządu istnie 
je ogromna różnica zdajń". 

Omawiając noty angielskie Ryków 
oświadcza, iż „kominttern" zajmuje 6ię 

propagandą, lecz jest Qn org. niezależną 
od - \*ładzy sow.. W {skład jego jednak 
wctWdzą m. in. legalne komunistyczne 
partjje. Zobowiązanie się, że agitacja so 
wieicka nie będzie protwadzoną w Anglji 
przleciwko jej obecnemu uslrojomi, jest 
dzń(vnem i nielogrezne-pa, jeżeli angiel­
ska partja komunistvcpna prowadzi kam 
pad ję przeciw ustrojoyi burżuazyjnemu 
w IWglji i jej rządom bsirżuazyjnym, a ko 
midi liku je się przytem' z sowieckim ko-
mitiernem", czego przecjeż rząd sowiecki 
zdaniem Rykowa — rejbronić jej nie mo 
że., i 

.Być może — kończy Ryków — że 
rząji angielski zapropfonuje nam układy 
w jakiejkolwiek innej, formie. Nie odmo 
winy rozpatrzenia tych propozycji, lecz 
z cajłc stanowczością oświadczamy że zro 
biliftmy już maksymalne ustępstwa i 
zawlarcie z rządem {angielskim układu 
molliwe jest jedynie ' w ramach łych 
ustępstw. 

X X -

WIEC PRZEDWYBORCZY W STYLU 
AMERYKA SKIM W BERLINIE. 

Agencja WsclinJnia. 

Berlin, 29 listopada. 
W „Wielkim Teatrze" odbyło się 

pierwsze zebranie przedwyborcze, zain 
scenizowane na wzór amerykański. 

Rozpoczęło się ono wyświetleniem 
filmu, wykazującego rozwój niemieckiej 

W I E C Z O R O W E 
S P A C E R O W E 

P O Ń C Z O C H Y 
w wielkim wyborze 

3E£ MANDA Piotrk. 
127. 

partji ludowej, oras znaczenie jej dli 
Niaimiec. Do wykemania produkcji mu­
zycznej, zabrał gło* Streseman, rozpoczy 
najnc od udowodnilenia, że Niemcy winny 
op* zeć swą politykę na tzw. ideowych 
siłach narodu nieinieckiego, które się u-
javiniły w walks/ch o zagłębie Ruhr, w 
głodowaniu na Górnym Śląsku, w Pru-
sadh Wschodnicfj i Schleswigu. Zdaniem 
Strosemanna —•) niemiecka partja ludo­
wa, nie jest zje£Lnoczdną w partję naro-
dołwo-niemiecltą, prowadzi jednak do­
tychczas polił/ykę rozumu. Stresemann 
skarży się również na ataki ze strony 
demokratów, które uznał za nieuzasad­
nione, gdyż ministrowie demokartyozni 
znajdowali słę gabinecie, gdzie razem z 
nim pracowali. 

POWSTANIE W EGIPCIE. 
Kair, 29 listopada, 

O położeniu w Sudanie, niema nowych 
wiadomości, ponieważ Iinje telegraficz­
ne między Kairem a Hartunem zostały 
zerwane. Wstrzymany został również 

ruda kolejowy do Hartunu. 
Z Hartunu donoszą, że zbuntowani 

suilańczycy po zbombardowaniu przez 
angTików szpitala, w którym schronili się 
poddatf się władzom angielskim. W 
czasie walk zginęło 2 oficerów angiel* 
L i i c h , a 8 żołnierzy odniosło rany. 
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minut przed dwunastą. 
W styczniu ubiegłego roku, gdy p. 

prerńjer Grabski ener^icznemi środkami 
zatamował katastrofalny spadek marki 
polskiej i zapowiedział niezwłoczne wpro 
wadzenie systemu złotowego, oała prasa i 
lwia część opinji polskiej pochwalała 
bez zastrzeżeń te poczynania. Nie po­
szliśmy wówczas ,z ogólnym prądem, ale 
— wychodząc1 z założeń, ustalonych 
przez niezłomne prawa gospodarcze—po 
stanowiliśmy kwestję jasno: nie wierzy­
my w dobre rezultaty reformy waluto­
wej, ani skarbowej, która nie będzie 
przedsięwzięta "stopniowo, ostrożnie i o-
parta na przesłankach ekonomicznego u 
zdrowienia Polski. T. zw. sanacja będzie 
tylko pozorna i powierzchowna, jeśli nie 
zapewnimy krajowi normalnego dopływu 
kapitału. Kapitał może dać , tylko za­
granica w formie pożyczki. Zagranica 
nie ulokuje w Polsce w normalnych wa­
runkach ani jednego grosza, póki nie 
przeprowadzimy radykalnych zmian w 
naszej polityce wewnętrznej i zagranicz­
nej i nie potrafimy zjednać sobie zaufa­
nia. 

Nie będziemy tu powtarzać inwektyw 
i> insynuacji, które posypały się na nas w 
endeckiej prasie warszawskiej, łódzkiej, 
krakowskiej i poznańskiej za otwarte 

postawienie kwestji na szerokiej podsta­
wie. Są w Polsce ludzie, a nawet prze­
ważają ilościowo którzy nie znoszą pra­
wdy, sami sobie nakładają łuski na oczy, 
chcą żyć złudzeniami, a za wroga boczy 
tują każdego, kto pragnie odsłonić nagą 
a brzydką rzeczywistość. 
Upłynęło jedenaście miesięcy. Brzydka 

i naga rzeczywistość żyła wśród nas. 
Łódź — najdelikatniejsza i najbardziej 
skomplikowaną machina gospodarcza w 
Polsce obok Górnego Śląska — najbar­
dziej rzeczywistość tę odczuła. Podatki, 
naddatki i wydatki, zła konjunktura,' sła­
be banki, brak kapitału własnegoj fa­
talna polityka handlowa, brak zaufania 
zagranicy — oto co położyło na obie ło­
patki nasze życie ekonomiczne. | 

Dziś mamy przed sobą wzrost droży­
zny o kilkadziesiąt procent w ciągu kil­
ku miesięcy, bezrobocie i rozpacz!'nias 
1—to samo prawie, co w dobie strasznych 
•koków waluty. Złoty utrzymuje się 
"Wprawdzie „jak mur" na giełdach zagra­
nicznych i jest zrównoważony w porówna 
niu z dolarem, na rynku jednak wewnę­
trznym uległ bezsprzecznie dewaluacji, 
fidyż nie można zań kupić dziś tego, co 
otrzymaliśmy przed kilku miesiącami: w 
Porównaniu z poziomem cen europejskich 
taożna w Polsce za złotówkę otrzymać 
*aledwo część tego, co zagranicą. 

A oto pierwsze objawy otrzeźwienia 
§óry, gdzie powoli wyłazi już szydło z 

Worka, źle uszytego niewłaściwemi meto 
dami sanacji. 

Na ostatnim posiedzeniu sejmu poseł 
Zdziechowski (Związek ludowo - paro-
dowy), referując dodatkowe prelimina-

Tz% na rok 1924 wyszczególnił następu­
jące groźne momenty: 

1) Konieczne jest wprowadzenie do 
°udżetu dla jego zrównoważenia kredy-
t u 123 miljonów złotych, gdyż taki ma-

przypuszczalny deficyt. 
2) Zwiększone wydatki spowodowane 

"H przez wzrost drożyzny. Akcja oszczę­
dnościowa zawiodła, gdyż podnoszono 
m n ożne wydatków na administrację. 
• rzęba zlikwidować podwyżki,,udzielane 
pędnikom państwowym w miarę wzro­
ku drożyzny. 

3) Bilans handlowy jest bierny, a więc 
, orma monetarna nie może jeszcze u-

chodzić za ostatecznie zagwarantowaną. 
4) W celu wzmocnienia gospodarstwa 

polskiego referent proponuje ulgi podat­
kowe dla przemysłu, zreformowanie dnia 
pracy i udostępnienie kredytu. Dużą ro­
lę może odegarć kapitał zagraniczny na 
potrzeby gospodarcze. 

Czy nie. jest to najczarniejszy biłam* 1 

dotychczasowej sanacji? Zasada zlikwido 
wania podwyżek w miarę wzrostu dro­
żyzny oraz „reformy" czasu pracy — go­
dzą we wszystkie zdobycze socjalne o-
siągnięte przez Polskę od roku 1918. Są 
to pozatem jeszcze paljatywy, a nie ra­
dykalne środki naprawy, gdyż bez kapi­
tała zagranicznego głębokie przemiany 
gospodarcze w naszej ubogiej produk­
cji są absolutnie niemożliwe, co może 
stwierdzić każdy, stykający się choć tro­
chę z życiem ekonomicznym spółczesnej 
Polski. Wprawdzie p. Grabski oświad­
czył w sejmie, że jest zbyt dumny, aby 

przyjmował różne dotyohczasowe ofer­
ty pożyczkowe, ale banki światowe, jak 
dotychczas, nigdy jeszcze czyjejś dumy 
nie dyskontowały i w swych rocznych 
sprawozdaniach, regulujących międzyna­
rodowy obrót kapitału, nie wiele zape­
wne wyczytamy obecnie rzeczy dla nas 
pocieszających. 

Dalsze przykręcanie śruby podatko­
wej nie wydaje nam się możliwe, tym-
bardziej, iż najczęściej śruba ta nie na­
ciska tam, gdzie możnaby faktycznie coś 
ująć, a błądzi dokoła tego, co jest już 
wyciśnięte, jak cytryna. 

I cóż dalej? Sytuacja jest ogromnie 
ciężka iaczkolwfek niema granic rudz­
kiego cierpienia i nędzy, doprawdy już 
trudno wyobrazić sobie stan gorszy. Sto­
imy jednak nadal na stanowisku, iż tylko 
radykalna zmiana naszych żagli poKtycz 
nych nawewnątrz i nazewnątrz może wy 
ratować Polskę ze strasznych opresji. 

Przespaliśmy bardzo wiele pomyślnych 
okazji, gdy Europa byłe jeszcze w chao­
sie i gdy najłatwiej było szybko orien­
tować się, skąd wieją wiatry przyjazne. 
Dziś w epoce konsolidacji — sytuacja 
jest eoraz trudniejsza, coraz mniej ma­
my szans na zajęcie poważnego stano­
wiska, gdy* tycie samo kształtuje się 
pomimo nas i nad naszemi głowami. Ci. 
którzy śpią, ziewają i spóźniają się — 
sami są sobie winni. 

Oby przewidywania nasze okazałf 
się z gruntu błędne 1 fałszywe, ale są­
dząc z tego, co się dookoła dzieje 
nie można być dobrej myśli. Brak pienię­
dzy, strefki, dziury w budżecie, kuleją­
ca produkcja, wyczerpany podatkowo 
kraj i oficjalny optymizm, który łudzi, 
kręci, usypia, ale nie leczy... Jest pięć 
minut przed dwunastą.,. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Zinowjew—swoje, Chamberlain—swoje • • • 
Miną} zaledwie miesiąc od dnia, gdy 

telegraf rozniósł po całym świecie wia­
domość o wynikach wyborów angiel­
skich, które dały niebywałe zwycięstwo 
konserwatystom. Nie trzeba wcale 
przypominać, jak silne wrażenie wywarł 
ten rezultat na całym świecie. 

Szczególnie u na*, w Polsce, prasa 
komentowała ten fakt, jako zapowiedz 
zupełnej nowej polityki angielskiej na te 
renie międzynarodowym, co pociągnąć 
może za sobą również i upadek Herriot a 
i dalsze jeszcze, głębiej sięgające janiany 

Tak samo, jak przy poprzednich wy­
borach w Angłji i Francji mówiono po­
wszechnie o tem, że Europa idzie — „ną 
lewo", dopatrywano się obecnie zmiany 
tendencji politycznych w kierunku prze­
ciwległym — „na prawo"... 

Trudno oczywiście wytłomaczyć p. 
Strońskierau et consortes, że nie wszy­
stkie zagadnienia polityki zagranicznej 
danego państwa dadzą się ująć w sposób 
prymitywnie - uproszczony i wyłącznie 
na płaszczyźnie ideologii „prawicowej" 
czy „lewicowej", że w krajach o wyso­
kim rozwoju życia gospodarczego, istnie 
je i decyduje trwała, mocno ugruntowa­
na i niezmienna podstawa, na której po­
lityka każdego rządu — prawicowego, 
czy lewicowego — opierać się musi, że 
w polityce zagranicznej takich państw 
niema wogóle zygzaków i przypadko 
wości... 

Tego wszystkiego nie wybłomaczymy 
naszym domorosłym publicystom, któ­
rzy przyzwyczaili się przykładać swoją 
krótką miarkę do najzawilszych, a mimo 
to nieubłagania konsekwentnych wyda 
rżeń politycznych w Europie. 

Krytertjum naszej orjentacji polega je­
dynie na określeniu: „prawica' czy ,'le-

To jest punktem wyjścia dla na wica 
szej opinji, która nie lubi utrudniać so­
bie zadania jakąś głębszą analizą stosun­
ków... 

dzynarodówka ED-cia, o której istnieniu, 
działalności, celach i taktyce był tak sa­
mo dobrze poinformowany Baldwin, Jak 
i Mac Donald... 

Ale — wybory... Wybory — to 
rzecz zupełnie inna. 

Wybory mają swoją logikę, etykę i 
konsekwencję. 

W czasie wyborów każdy gentleman 
zdejmuje marynarkę, wyrzuca mon oki z 
oka i staje — gotowy do boksu... To — 
nie fraszka, lecz walka, brutalna i cięż­
ka, a wszak, wiadomo, ze „a la guerre, 
eomme a la guerre" — 

Jeszcze przed paru dniami dzienniki 
niemieckie doniosły, że w tych dniach 
miał być ogłoszony (w Niemczech od­
będą się wybory 7 grudnia) rewelacyjny 
„list Herriota do Baldwina". 

Nacjonaliści niemieccy, Morzy oka­
zali się marnymi falsyfikatoraml, zostali 
przyłapani niemal na gorącym uczynku 
— i afera z „listem" się nie udała. 

Będą musieli zdobyć się na inny. bar­
dziej oryginalny pomysł... 

• * 
W zeszłym tygodniu urzędowa agen­

cja Reutera rozesłała wiadomość, łe 
rząd angielski zerwał wszystkie umowy, 
zawarte przez Mac Donalda z Sowieta­
mi. Zdawałoby się istotnie — nowa linja 
polityczna, radykalnie odmienna od tej, 
którą zakveślił rząd Labour Party. 

Pozornie — konsekwentnie, śmiało 
radykalnie. 

Fakt dotąd w praktyce rządów angiel 
skich niebywały. 

Nie zdziwiło wiec nas zupełnie, Źe 
prasa nasza uległa temu wrażeniu i go­
towa była zażądać... zmiany ha stanowi 
siku ministra spraw zagranicznych — w 
Polsce! 

Wszak, jesteśmy tak czuli na to. co się 
dzieje w Europie — szczególnie w pew­
nych okresach — - — -

Aliści, nie zdążył jeszcze poseł Ko-

Minął zaledwie miesiąc... 
Wybory angielskie były przeprowa­

dzone pod hasłem zerwania wszelkich 
stosunków z Sowietami. 

Na szalę kampanji wyborczej rzucono 
„list" Zinowjewa, który miał być dowo­
dem, że... komuniści — są., tem, czem są, 
że obok II-giej międzynarodówki, do któ­
rej należał sam szef rządu ówczesnego 
— Mac Donald — istnieje jeszcze mię-

ricki wygłosić swego już przygotowanego 
przemówienia na temat przystosowania 
się Polski do „nowego kursu" w Euro­
pie — nadeszły yuż zupełnie inne wia­
domości,.. 

Rząd angielski zerwał wprawdzie urno. 
wy zawarte przez Mac Donalda, ale chce 
rozpocząć nowe rokowania. I nawet o 
pożyczce mówi, nazywając ją „prywat­
ną", ale tem niemniej warunki udzielenia 
tej „prywatnej" pożyczki będą omawia­
ne w czasie rokowań z rządem angiel­
skim 

Co to wszystko znaczy? Nic wyjąt­
kowego, nic nadzwyczajnego!... 

Gorączka wyborcza minęła — cel o-
siągnięty, a teraz. — Do rzeczy! Bu­
siness — nadewszystko! 

Mae Donald — zrobił swoje, list Zi­
nowjewa — swoje, a teraz Chamberlain 
— również robi swoje. 

A wszystko to razem nazywa się — 
polityką AngrjiL. A. Sz. 

SPOTKANIE CHAMBERLAINA Z 
MUSSOLINIM. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 29 listopada. 
Koła polityczne oczekują z wielkiem 

zadowoleniem wizyty Chamberlaina w 
Rzymie, którą minister angielski złoży w 
stolicy włoskiej. W czasie najbliższej 
sesji Ligi Narodów, 

Podkreślają w tych kołach, że ta wi 
zyta pozwoli na nawiązanie osobistych 
stosunków między Chamberlainem a 
Mussolinfm, który od roku 1923 nie po­
zostawał w osobistym kontakcie z rzą­
dem angielskim. 

Przypuszczają tu, że w czasie tego 
spotkania obaj mężowie stano omówi, 
następujące sprawy: Problem Morza 
Śródziemnego, kwestję stanowiska 

Włoch w Marokku, Egipcie i Turcji, wre 
szde możliwość emigracji roboczych - i : 

włoskich. 
Dziennik „.Momenlo" podaje wiadp-

mość, według której Mussolini postano­
wił odwołać komisję 15-u dla zbandńi? 
sprawy reformy konstytucji. 

PROCES O ZAMACHY BOMBOWE W BUDAPESZCIE. 
Budapeszt, 29 listopada. 

W toku trwającego procesu o zama­
chy bombowe stawił się dzisiaj własno 
wolnie przed sądem minister obrony na 
rodowej hr. Czaky, celern złożenia zez­
nań, wyjaśniających stosunki, jakie ist­
niały między wojskowością a sekcją 
obrony narodowej „Związku Budzących 
się Węgier", której to sekcji członkowie 
oskarżeni są o udział w zamachach, 

Następnie prezes ministrów hr. Bel-
hlen zażądał przesłuchania, go celem zło 
żenią negatywnych zeznań w sprawie 
Marsyego, oraz oświadcza, żę zarówno 
on sam, jak i jego synowie nie widzie.', 
nigdy i nie znali Marsy'ego. 

' Po zeznaniach hr, Bclhlen'a prokura 
ter królewski rozpoczął czytanie aktu 
oskarżenia. Obrońcy będą przemawiali 
uitro, 
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Skandaliczne zajścia w parlamen 
cie węgierskim. 

Prezes rady ministrów posądzony o nadużycia 
i korupcję. 

Budapeszt, 29 listopada. 
Polska Ai ; . .i- i . lulciirałiczoa. 

Na skutek skandalicznych wypad­
ków w zgromadzeniu narodowem pre-

,Z)(dent zgromadzenia nakazł straży par­
lamentarnej wydalić szereg deputowa­
nych z pałacu parlamentu. Za podstawę 
tych wypadków posłużył list, dotyczący 
procesu Eskuetta, a znajdujący się w o-

>biegu wśród deputowanych od 8 dni. 
List ten pisany był przed 3 laty przez 
prezesa rady ministrów hr. Belhlema do 
ministra rolnictwa Szabo. Deputowany 
Friedrich odczytał dzisiaj ten list w ku-

*teafach. Według jego treści, prezes ra 
dy ministrów dowiedział się, i i pozwo­
lenia na wywóz przyznawane były wza 
mian za sumy pieniężne, przeznaczo­
ne na cele propagandy oraz na cele par­
tyjne. Zawiadomiony o tej sprawie pre­
zes rady ministrów hr. Bethlem nades­
łał natychmiast komunikat, w którym 

0 wiadcza, iż list ten jcs.t falsyfikatem, 
1 że w głównych ustępach różni się od 
oryginału. Następnie na prośbę hr. Bet-
hlema zwołane zostało tajne posiedzenie 
celem poinformowania uby o szczegó­
łach dotyczących tego listu. 

Na posiedzeniu tern część deputowa 
nych socjalistycznych zachowywała się 
do twgo stopnia prowokująco, iż prze­
wodniczący zgromadzenia zmuszony był 
wydalić początkowo najgłówniejszego 
wichrzyciela posła Gyorky'ego, a potem 
jeszcze 6 deputowanych. Dziennikarz 
opozycyjny Palyi, który usiłował prze­

szkodzić wydaleniu posłów, został rów 
nież usunięty przez straż parlamentar­
ną za nieposłuszeństwo władzom. 

Zabierając głos prezes rady ministrów 
hr. Bethlem stwierdził, jż podstawą skan 
dalicznych wypadków były oskarżenia 

deputowanego Gyorky'ego, które na­
ruszyły poważnie regulamin. Właśnie 

wczoraj i dzisiaj mówca przeciwstawił 
się przed trybunałem mordercom i oszu 
stom, a teraz kilku deputowanych przy 
wlaszcza sobie oskarżenia l kłamstwa 
tych ludzi. Wydaje się, iż wypadki ro'*u 
1918 powtarzają się, i jak wówczas, os­
karżeni występują w roli oskarżycieli. 
Uderzając pięściami w stół hr. Bethlem 
oświadczył, iż ochroni naród przed temł 
knowaniami i ureguluje rachunki z tymi 
którzy spiskują przeciwko reformie re­
gulaminu: 

Przemówienie hr. Bethlema przyję­
te zostało długotrwałemi oklaskami par 
tfi rządowych. Umiarkowana opozycja 
zajmuje stanowisko bierne. Deputowani 
Barees i Goemboes, jako przedstawicie 
le frakcji opozycyjnych, oświadczyli, że 
choć nie aprobuje polityki hr. Bethlema 
nie mieli jednak zamiaru obrażać go w 
jego osobistej uczciwości. Zdaniem ich, 
każdy mąż stanu ma swoje racje 
stanu i każdy postępowałby tak samo, 
jak premjer. 

Sprawa reformy regulaminu została 
w końcu wniesiona na porządek dzien­
ny posiedzenia poniedziałkowego. 

„ROK ŚWIĘTY". 
Rzym, 29 listopada. 

Polska Agenci* Ttletfraliczaa. 

Dzisiaj odbyło się tu posiedzenie ko­
mitetu polskiego, zajmującego się spra­
wami, związanemi z „Rokiem Świętym". 
Przewodniczył prezes komisji arcybis­
kup Cieplak. Ustalono, żs komitet rzym 
ski rozporządza na I dekadę maja 1500 
miejscami dla pielgrzymów, z czego 85C 
miejsc zarezerwowano dla pielgrzymki 

n . . M . „ . t • • Bruksela, 2y listopada, 
z Górnego Śląska. Pozostałe imejsca po | Zmarł tu znany kompozytor włoski 
dzidi komitet krajowy. Na U i I I I deka Puccini. y 

dę maja komitet posiada do dyspozycji 
600 miejsc. Taką samą ilość miejsc zare 
zerwował komitet na I dekadę czerwca. 

Komitet podaje do wiadomości, że 
wszelkie prywatne pielgrzymki, przyby 
wające z kraju do Rzymu, nie mogą l i ­
czyć na pomoc mieszkaniową komitetu 
rzymskiego. 

ŚMIERĆ PUCCINIEGO. 
Bruksela, 29 listopada. 

Wpływy z danin i monopoli. 
W pierwszej i drugiej dekadzie listo 

pada z ważniejszych danin i monopoli 
państwowych wpłynęło do kas skarbo­
wych z górą 68,5 miljonów złotych. Jest 
to najwyższa suma, jaką dotychczas o-
siągnicto w pierwszych dwóch — zazwy 
czaj słabych — dekadach. Dla porówna 
nia zaznaczamy iż w pierwszych dwóch 
dekadach sierpnia wpływ wynosił 39,1 
milj. zł., w pierwszych dwóch dekadach 
września — 40,7 milj. w pierwszych 
dwóch dekadach października — 61,9 i 
w pierwszych dwóch dekadach listopa 
da — 68,5. 

Nafcis-^większenie wpływów skarbo­
wych wpłynęła szczególnie druga deka 
da listopada w której osiągnięto 45,4 
milj. zł. przyczem podatki bezpośrednie 
dały w tej dekadzie 21,7 milj. zł., pośred 
nie — 9,2 milj., zł. i monopole — 11,8 

milj. zł. Łącznie w obu pierwszych d«r-
kadach osiągnięto z podatków bezpoś­
rednich 35,2 milj. zł., (gdy w paździer­
niku — 30,8 milj zł.) z podatków poś' 
rednich — 15,7 milj. zł. (w październiku 
15,3 milj. zł.) i z monopoli 17,9 milj. rf 
(w pierwszych dekadach październik* 

— 10,1 milj. zł.). 
Wraz ze zwiększeniem wpływów 1 

podatków bezpośrednich i pośrednich 
oraz z monopoli wzrasta wpływ z opła* 

stemplowych, świadcząc, o ożywianiu 
się tętna życia przemysłowego. Postęp 
tu jest bardzo widoczny: w pierwszych 
dwóch dekadach sierpnia opłaty stempl" 
we dały 4,3 miljony zł. w pierwszych 
dwóch ' dekadach września — 5,2 nulj. 
zł. października — 5,5 milj. zł. i wresz­
cie w pierwszych dwóch dekadach listo 
pada — 5,9 mili. zł. 

Sojusz iapońsko-chifiski. 
Londyn, 29 T ;st opada. 

„Daily Telegraph" donosi z Pekinu, 
że wizyta Sum - Jatsena w Japonji po­
święcona była nieustannym konferen­
cjom z najwyższymi dygnitarzami japoń­
skimi. Fakt, że Japonja poselstwo swo 
je w Pekinie podniosła do rzędu amba­

sady dowodzi, że przypisuje ona sytuacji 
w Chinach wielkie znaceznie. 

Dziennik podaje, że istnieją dane do 
przypuszczenia, że otworzone ozstafy 
podstawy sojuszu między Japonją a Chi 
nami, 

UKŁADY RZESZY Z HOHENZOLLER 
NAML 

Berlin, 29 listopada. 
Finansowy układ rządu Rzeszy z dy-

na&tją Hohenzollernów nie posuwają się 
naprzód, gdyż dynastja, ta, w szczegól­
ności zaś ekscesarz Wilhelm, wogóle 
nie reaguje na pisma rządu w tej spra­
wie. 

Ponieważ rząd pruski nie może na 
własną rękę przeprowadzić akcji załat­
wienia przymusowego sprawy, gdyż do 
tego potrzebną jest ustawa, uchwalona 
przez Reichetag, rząd ten zamierza zwró 
cić się do innych rządów Rzeszy, z żą­
daniem przeforsowania tej ustawy. 

Prawnicy, zastępujący dynastję Ho­
henzollernów, zapowiadają, że uregulo­
wanie tych spraw nie nastąpi w żadnym 
razie dość prędko, jak by 9obie tego ży 
czył rząd pruski, gdyż w wypadku tym 
zastosować można ustawy, zezwalające 
na przewlekanie tego rodzaju procesów. 

WŁOSI O REYMONCIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 29 listopada." 
„Corriere d'ltalia" zamieszcza dług' 

artykuł, poświęcony sprawie przyząania 
nagrody Nobla Reymontowi. 

Wartykule autor omawia szeroko 
twónozość znakomitego pisarza, zazna­
czając, Jff.Clł łopi' 'należą niewątpliwie 
do arcydzieł współczesnej literat.iry< 
Zwycięstwo swe zawdzięcza Reymont, 
zdaniem autora, wyłącznie twemu talefl 
towi, gdyż nie strał się o zdobycie nągro 
dy drogą rozgłośnej reklamy. 

Nakoniec autor podkreśla, że po Sien 
kiewiczu i Curie-Sklodowskiej trzeci ju* 
.Polak otrzymał nagrodę Nobla. 
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Okazja Gwiazdkowa 
Niniejszym komunikuję Sz. Publiczności, iż z o k a z j i g w i a z d k o w e j 

chcąc uprzystępnić ogółowi fotografować się 

w Pierwszorzędnym Atelier Fotograficznym 

„J. TYRASPOLSKI" ul. Piotrkowska \k li 
postanowiono ceny zniżyć o 2 5 proc. Kto więc chce mieć artystycznie i 
t a n i o f o t o g r a f j ę lub p o r t r e t , ceny z ustępstwem 2 5 proc. obowiązują 

tylko do dn. 31 grudnia 1924 r. 
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I .. V ,« H B B I J strejKowa. 
Przemysłowcy zajęli nieprzejednane -i nieustępliwe stanowisko 

i odmówil i udziału w konferencji warszawskiej. 
P. Grabski przyznaje, że płace robotnicze są niskie oraz twier­
dzi źe podwyżka nie może wpłynąć ujemnie na kurs złotego. 

Zdaniem d-ra Marcelego Barciń'J1xic(>o 
nawet podwyżka 2 proc, w rupefc|ośd 
fcahamowaiaby ssbyl towarów wlóknWych 

_ — komunikat jednej t agencji prasowych 
gatalełzczony we wczorajszej ,$topn-

blice". 

We wczorajszej „Republice" tyyka-
l laliśmy bezpodstawność stanowiska 
przemysłowców, ignorujących wurost 

łl osztów utrzymania, stwierdzając, i i 
Urzemysł, korzystający z ochrony cielnej 
ri\e ma nawet moralnego prawa do sta-
»d\mia kwestji na tej platformie. Gdy 

t f ca żnie towaru płacimy przemysłowcowi 
* ^j!s\aki haracz, który może pobierać dzię 
«£| ochronie celnej, to mamy prawo doma 
g.Wtija się, by rozwiązanie kwestji roboi-
oibanH następowało zgodnie, z intejresem 
a\ lego społeczeństwa. Najżywóiniej-
sz \m interesem społeczeństwa jest za-
pê  edenie robotnikowi fabrycznemu mini 
<ni | nt egzystencji. 

Jeśli przemysł ma do zwalczania 
peyrne trudności natury kredytowej, czy 
też: produkcyjnej, to winien dążyć do ich 
Usunięcia, a nic trwać w stanie bezczyn­
no jj zi i opierać całą koncepcję produkcji, 
no żlle płatnym robotniku. Moza;!} żądać 
du; (o pracy, procy wytężonej, opłacać 

Jfco Jednostkę produkcji, ale zasadni­
cze m, "jest zapewnienie robotnikowi mi-
nhnicipii egzystencji — dach nad głową, 
nawie.! chleba i łyżkę ciepłej straa/y. 

l?i|stulaty te zostały przyjęte wszędzie 
na if.ibchodzie, a zwalczone są jedynie w 
I p d i " 

(3, lekowem jest, iż w walce o płace 
ttźyjraiae są nawet przez przemysłowców 
•rgt|j<nłmty natury niby patrjoliycznej, 
0kćji.3.!k związku przemysłu włókienni­
czej* w państwie polskiem zawJkra ka­
pitał p\y zwrot Jest tom bombatptycznle 
sh>r; j^ulowana myśl i i ,udzielenie.podwyż 
ki jey t niedopuszczalne, choćby :pe wzglę 
du n |. H rzyszłość waluty polskiej*. Auto 
rzy ,^ k,ólnika stwierdzają, I i czeisy łnila-
cyjn< t Wykazały, ze wszelkie podwyżki 
wyw t>^ywuje dalsza drożyzna, która pod 
c'na wartość pieniądza. To samo niebez 
Piecza tfa two czeka złoty polski, {gdyby w 
Płaca "di robotniczych uwzględniono 
wspó! [ czynnik wzrostu drożyznyt 

Ohx*i *> drogę taniej de magowi, która, 
kkkojiAiUk pochodzi ze strony «łer bar-

zjićWwawczycb, tem nie iflniej jest 
tylko demagogją. Istnieje jeszcze inno 
*Wentfcjflność. Brok wyrobienjo i wy­
kształć tinio ekonomicznego, zej strony 
Pracorinslika biura związkowego,' któremu 
Polecę* to redakcję okólnika. Gilzie leży 
Pfzyctylo tego fałszywego ujęcia zoged-
^enla, ',(vgo nie będziemy dociekać; fak-
l f t Q l l'e i t, iż sformułowania tezy' ma bar-
^ Z o dctiifcagogiczny charakter, gdyż zmle 
r i a doi -sy tworzenia nłcuzasadr.ffonej nie 
^wiś j^ .do słusznych żądań włókniarzy. 

Jak.Va pochodzą w rzeczywistoilici zwiąż 
" Przyczynowe 

Pos^idomy od szeregu miesięcy wy-
f ° W e . i stf pieniądz. Wskutek nicumie-

F^^yhi przemysłowej i ijrwnoscfo 
^ dxclż\'Zha. w złocie, wzrosła znacznie 
v okrvwne ostatnich 12-tu miesięcy, Jed 

huti i pieniądza dobrze ufundowanego 
V / Prs& tl wieństwic do papierowego, zależ 
n y jest ^tTzedewsaystkicm od bilansu 
Platnicz n a kształtowanie sVę które-
8 0 ^ ł j ł w ^ drożyzna o tyle, o iile godzi 
^PcdsU wy bilansu handlowego}. Gdyby 
£T'

n

»cjsz\j,bJe s i ( ? ck^rin PIsWc|. wyro­

a ° J
v PTZ\ i^nysłowych, pochodziłol wylącz-

1 Porodu drogiej robocizny to oczy­

wiście możnaby twierdzeniu przemysłów 
ców przyznać rację. Ogólnie wiodomem 
jest, iż eksport włókienniczy jest prze-
dewszystkiem uniemożliwmy, wskutek 
braku dostatecznego kapitału obrotowe­
go w przemyśle i drogiego kredytu, któ­
rym posługiwać się musi produkcja. 
Wszelkie postulaty skierowywane do ro­
botników, ograniczać się muszą do żąda­
nia wzmożenia wydajności procy. Prze­
waga eksportowa nlemców i czechów 
opiera się przedewszystkiem na tanim 
kredycie* jakim dysponuję. 

Przyjrzyjmy się zagadnieniu drożyzny 
w Polsce, Tkwi ona w pozycjach 

zboża 1 żywności poch. roślinnego 
(r. 1914 — wskaźnik 100) obecnie 142.1 

żywności poch. zwierz, wskaźnik 
184,7 

metali i węgla 121,5 
tow. kolonjalne ł cukier 109,4 
skóry 102,4. 
Materjały budowlane i chemiknlja 

są nawet tańsze, niż w r. 1914 81,8 i 76,0. 
Drożyzna materjałów włókienniczych, 
których wahanie wynos] 154,7, pochodzi 
przedewszystkiem wskutek drożyzny su­
rowców. 

Cyfry te wykazuję, iż główną przyczy­
ną drożyzny są ceny żywności roślinnej 
| mięsnej, Zatem pewna podwyżka cen 
artykułów włókienniczych,, nie wpływa 
decydująco, na zmianę wskaźnika cen 
hurtowych. 

Nie może nawet pośrednio wywołać 
podwyżki cen żywności, skoro obecnie 
— przy stałej walucie — na kształtowa­
nie się cen decydująco wpływają dwa 
czynniki 

1) popyt 
2( ceny on rynkach światowych. Oddzio 

lywonie tego ostatniego czynnika może 
być regulowane przy pomocy celowej 
polityki wywozowej. 

Tak więc nie ceny towarów włókien 
niczych, ale podaż żywności jest głów­
nym momentem, wpływowym na kształ­
towanie się kosztów utrzymania. Stąd 
podwyżka dla włókniarza nie może wy­
wołać fali drożyzny. 

Inne cyfry również podtrzymują nasze 
twierdzenie, l i podwyżka, udzielona 
włókniarzowi nie może wpłynąć decydują 
co na wzrost cen. Wynika to ze zesta­
wienia t. zw. skróconych wskaźników ty­
godniowych (ceny 24 towarów). 

Od września najwyższe napięcie dro­
żyzny było w ostatnim tygodniu paździer 
nika, kiedy wskaźnik wynosił 126,4, 
Wtedy złoty polski nie był zachwiany. 
W okresie od 10—16 listopada wskaźnik 
wynosił 122,6. Pewnem jest, l i podwyż­
ka włókiennicza nie może wywołać wzro 
sto wskaźnika o 4 proc, . Gdyby nawet 
wywołała, to dojdziemy do norm paź­
dziernikowych, kiedy przemysł nic nie 
mówił o zachwianiu się złotego. Jedna­
kowoż teraz, gdy włókniarzowi trzeba 
podwyższyć płace, to nagle wedle opinji 
przemysłowców może to zaszkodzić 
złotemu. 

Cyfry mówią co innego — twierdze­
nie przemysłu jest albo demagogją, albo 
wynikiem nieuctwa. 

Podobnie się sprawę ma z oytowanem 
oświadczeniem d-ra Barclósktego. 

Dwa procent podwyżki zabiją cały 
handel włókienniczy! Tymczasem śru­
bowanie cen aa artykuły poszukiwane 
dotychczas ohyba jakoś wychodzi na do 
bre tym fabrykom, skero prowadzą na­
dal taks, właśnie polityka 

Czy nie należałoby stosować więcej 
umiaru w tych wszystkich oświadczę 

niach i ok.^nikaoh. T ; I k j umiar, uczci­
wość 1 prawda mo?* być czynnikiem 
przyśpieszonym l i l c^ i tc je zatargów o 
płace, ? zesada, nieszczerośc wkracza­
jąca czasami w cierc demagogji może 
wydać nai?<irsze wyniki 

D-. Leszek Kirkicn. 

BEZNADZIEJNA SYTUACJA STREJ­
KOWA. 

Polska Ap, n. i. TeWr»n-n)a 
Warszawa, 29 listopada. 

Wzrost drożyzny, k'óry zaznaczył się 
w okresie kilku ubiegłych miesięcy, spo 
wodował organizacje robotnicze do wy­
sunięcia żądania podwyżki zarobków, 
lub raczej wyrównania zarobków, lecz 
przedewszystkiem chodziło o wyrówna 
nie w zarobkach sfiat, spowodowanych 
wzrostem drożyzny. 

Organizacje robotnicze wysunęły 
pierwsze żądania jeszcze w początku 
października, żądając 15 procent pod­
wyżki. Konferencja, która wówczas od­
była się w ministerstwie pracy z przed­
stawicielami przemysłowców, nie dała 

wynfków. Przemysłowcy zajęli stanowis 
k 0 bezwzględnie odmowne. Wzrost dro 
żyzny w ciągu miesiąca października 
spowodował ponowne zwrócenie się 
związków o podwyżkę w wysokości 23 
proc, Zwirzek przemysłowców \ na to 
żpdanie dał odpowiedź odmowną, Zwłąz 
kf robotnicze zagroziły, że wobec nieu­
względnienia ich ż*dnń, w dniu 27 bm, 
proklamują strefie, W dniu 25 bm, mini­
sterstwo parcy telegraficznie zaprosiło 
nrzedstawiciell przemysłowców na kt • 
ferencję do Warszawy. P- !a 26 bm, pod 

przewodnictwem głównego inspektora 
pracy odbyła się konferencja nrzedsta­
wiciell przemysłowców 1 organizacji ro­
botniczych przemysłu włókienniczego, 

POSTULATY ROBOTNIKÓW. 
Przedstawiciele organizacji robotni­

czych zaznaczyli: 
IV ża stawki zarobkowe robotników 

przemysłu włókienniczego nawet w ok-
kresie ich ustalenia były niewystarcza­
jące, gdyż umowa była zawarta w lutym 
rb. w okresie wielkiego przesilenia prze 
myślowego ł nie mogła być dla robotni­
ków korzystna. 

21 że zarobki robotnicze w stosunku 
do sity nabywczej są niższe niż przed 
wojną. 

3) że przemysł podwyższał ceny wy 
robów włókienniczych, mimo to nie by­
ło ani razu jakimikolwiek bądź podwyż­
ki zarobków robotniczych. 

4) że wzrost drożyzny i redukcja ro­
botników, dokonywano we fabrykach i 
bezrobocie wvtworzyły ciężkie położe­
nie dla mas robotniczych, 

5) że wydajność pracy robotników 
przy 8-godzinnym dniu pracy jest nie 
mniejsza niż przed wojnę, o nawet w nie 
których wypadkach większa, 

6( że organizacje robotnicze, rozumie 
jąc, iż mimo pewnej poprawy w położę 
niu przemysłu włókienniczego kryzys je 
szcze nie minął, żądają minimalnych i 
koniecznych podwyżek, albowiem tylko 
chcą wyrównani. stopy życiowej mas ro 

botnlczych, obniżonej na skutek dro­
żyzny. 

STANOWISKO PRZEMYSŁOWCÓW. 
Przedstawiciele przemysłowców oś­

wiadczyli, że podzielą zasadniczo opin 
ję przedstawicieli organizacji robotni­
czych, iż zarobki w przemyśle włókien­
niczym nie są wysokie i ż* naogół wydaj 
ność pracy robotników, jest dobrą, nie 
mogą jednak zgodzić się na jakąkolwiek 
bądź podwyżkę, o to ze względów na­

stępując, ch: 
1) .położenie przemysłu włókiennicze 

go jest nadal ciężkie i nie jest rzeczą pe 
wną, czy niejaka poprawa konjunktur, 
którą obserwuje się obecnie, będzie 
trwała ozas diuiuzy. 

2) przemysł włókienniczy nie pracu­
je w pełnym rozmiarze zatrudnienia nor 
malncgo, gdyż w przemyśle bawełnia­
nym stan zatrudnienia jest 0 10 procent, 
zaś w przemyśle wełnianym o 12 procent 
niższy niż stan normalny. 

3) wzrost drożyzny nastąpił nie z wl 
ny przemysłowców i jakakolwiek bądź 
podwyżka zarobków robotniczych odbi­
łaby się fatalnie na położenie przemys. 
łu, uniemożliwiając wszelką racjonalną 
kalkulację. 

4) przy stałej i wysokocennej walu­
cie podniesienie kosztów produkcji zni­
weczyłoby te wysiłki, jakie przemysł 
włókienniczy czyni w kierunku zapew­
nienia fabrykom normalnej 1 stałej pro 
dukcji, bez wstrząsów 1 ograniczeń cza­
su pracy, 

5) faktycznie zarobki robotników po 
prawiły się, pomimo zrostu drożyzny, 
gdyż zamiast 3 dni pracują 5 lub 6 dni i 
mają w ten sposób zarobki prawie w 
dwójnasób powiększone w stosunku do 
okresu z lutego rb. 

6) koszta robocizny w Polsce, które 
obciążają metr typowego raaterjału ią 
wyższe niż w Czechach i Niemczech, i 
dalsze pogłębienie tej różnicy wpłynęło 
by w sposób ujemny na uporządkowanie 
stosunków w przemyśle. 

Biorąc pod uwagę wszystkie powyżej 
przytoczone względy, przemysłowcy oś­
wiadczyli, źe nie widzą możliwości przy 
znania jakiejkolwiek podwyżki robotni­
kom. 

Główny inspektor pracy zamykają-; 
posiedzenie, wskazał, że istotnie zarob­
ki robotnicze są niskie i zwrócił się dfl 
przedstawicieli przemysłowców z propo 
zycją o zreferowanie przebiegu konfe­
rencji na ogólnem zebraniu przemysłów 
ców oraz o ponowne rozwnżenie możli­
wości przyznania robotnikom pewnej 
podwyżki, przedstawicieli organizacji 
robotniczych zaś prosj o wstrzymanie 
proklamowania strejku do czasu otrzy 
mania odpowiedzi od przemysłowców. 
Obie strony zobowiązały się zastanowić 
nad powyższemi propozycjami. 

WYBUCH STREJKU I NIEPRZEJED­
NANI PRZEMYSŁOWCY. 

Dnia 26 bm. rozpoczął się strejk w 
przemyśle włókienniczym, który objął 
większość iabryk włókienniczych w Ło 
dzi i okolic, jak również i Żyrardów. W 
W dniu 27 bm. przemysłowcy zawiado­
mili, że po ponownem rozważeniu sytu­
acji, nie są w stanie udzielić jakiejkol­
wiek podwyżki. W dniu 28 bm., p« ->»• 
nownych konferencjach przedstiwi^.eli 
stronnictw robotniczych z dyrektorem 

p. Szubartowiczem oraz głównym in­
spektorem pracy, ministerstwo zwróci­
ło się do przemysłowców z propozycją 
rozpoczęcia konferencji z robotnikami 

w sprawie podwyżki lub o wyrażenie 
zgody przez jedną ; drugą stronę odda­
nia rozstrzygnięcia sporu pod arbitraż, 

W dniu 29 bm, przemysłowcy sowia 
domili głównego inspektora pracy, że 
ich stanowisko co do podwyżki płac nie 
uległo zmianie 1 że w tych warunkach 
uważają konferencję za bezejIową, a 
przyjazd do Warszawy za niepotrzebny. 
W sprawie oddania sporu do rozstrzyg­
nięcia arbitrażowego zarówno, jedna, 
jak I druga strona dały odpowiedź od­
mowną. Do dnia dzisiejszego nie udało 
się zakończyć zatarga polubownie. 
Strajk trwa nadal. Stanowiska obu stron 
pozostają nieprzejednane. 

INTERWENCJA RZĄDU. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje*. 
W związku z sytuacją, któro wytwo 

rzyla się w Łodzi, minister procy p, So­
kal przyśpiesza swój powrót z Paryża. 
Przybędzie on do Warszawy we wtorek 
dnia 2 grudnia. 

Pan premjer Grabski zawezwał do 
Warszawy no dziś rano p. wojewodę Ga-
rapicha w sprawie strejku w przemyśle 
wiókicaniczyta. 

Pftseł Waszkiewicz (N, P. R.) odby) 
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wczoraj dłuższą konferencję z premjerem 
Grabskim w sprawie sytuacji strejko­
we) w Łodzi, 

Poseł Waszkiewicz zreferował sytua­
cję atrefkową. Pan Grabski wypytywał 
o obecne płace robotnicze w Łodzi i l i ­
znął je za niskie. 

Pozatem premjer oświadczył, że pod 
wyżka płac robotniczych nie może wpły 
nać ujemnie, wbrew twierdzeniu prze­
mysłowców, na kurs złotego. 

Pan premjer obiecał interwencję rzą 
da w (tj sprawie. 

Prezydium centralnego związku Han­
dlu Przemysłu, Górnictwa i Finansów 
(Lewiatan) wystosował komunikat do 
raądu, w którym wyjaśnia, że przyjęcie 
lądań robotniczych jest niemożliwe. 

TRZECI DZIEŃ STREJKU. 
Wczoraj z trzeciem dniu strejku w 

przemyśle włókienniczym sytuaqa na o-
gół nie uległa zmianie. 

W Łodzi w fabryce Szajblera strejk 
się nieco zwiększył, a pozatem rozsze 
rzył się on na prowincji. 

Dotychczas inspektorat pracy nie o 
trzymał żadnego polecenia interwenjo 
wania, przyczem w poniedziałek spo­
dziewany jest pewien zwrot w kierunku 
obostrzenia strejku, co ostatecznie tade 
cydują zebrania delegatów fabrycz­
nych, b 

PRZEBIEG WCZORAJSZYCH WIE­
CÓW. 

Zgodnie z zapowiedzią odbyły się w 
dniu wczorajszym na czterech cynkach 
łódzkich wiece protestacyjne na któ­
rych przedstawiciele związków zawodo­
wych zdawali sprawozdania z dotychcza 
sowego przebiegu strejku. 

Posłowie, aczkolwiek byli wezwani, 
nie mogli przybyć, gdyż w międzyczasie 
odbywały się konferencje w rządem 
przy udziale przemysłowców. Przybył 
jedynie poseł Harasz, oraz zjawili się 
bez wezwania komunistyczny poseł 
Łańcucki i ukraiński Skrzypa. 

Na Górnym Rynku przemawiali pp. 
Latkowski, Kłuszyński, Zięba i komuni­
sta Skrzypa, na Zielonym Rynku — Zu 
bert, Skrzynowek i Dąbrowski, na Bału 
ckim Rynku — poseł Harasz, Daniele­
wicz, Cynamon, a na Wodnym Rynku — 
Kazimierczak, Walczak i Piotrwoicz. 

Mówcy wskazywali, że strejk po­
przedziła straszna sytuacja robotników, 
którzy wobec wzrastającej wciąż dro­
żyzny przymierali głodem. Już w dniu 6 
października organizacje robotnicze wy 
stąpiły z żądaniem podwyższenia płac o 
15 proc. lecz przemysłowcy żądanie to 
odrzucili, a w międzyczasie drożyzna 
wzmagała się. 

Na wstępie robotnicy wystawili żąda 
nia 23 proc. podwyżki, lecz i na to prze 
mysłowcy nie zgodzili się. 

Ponieważ w ciągu 2-ch tygodni stara 
i nia o polubowne załatwienie sprawy nie 
I odniosły skutku, gdyż przemysłowcy nie 
I wierzyli, by robotnicy zgodzili się na wal 

kę, wszyscy robotnicy przystąpili do 
strejku. 

Również na konferencji w minister­
stwie pracy, przemysłowcy aczkolwiek 
zgodzili się z tern, że drożyzna wzrosła, 
żadnej podwyżki dać nie chcieli. 

Przemysłowcy przedstawili na kon­
ferencji wykaz płac w Niemczech i Cze 
chach i wskazali, że jeśli w Polsce 
wziąść za podstawę płacę od jednostki 
100 punktów, to w Niemczech wynosi 
ona 76, a w Czechach 69 punktów. 

Wobec tego, przy ewentualnej, nawet 
najmniejszej podwyżce, musiałoby na­

stąpić redukcja pracy. 
Jednak przedstawiciele robotników 

przedstawili niezbite dowody, że biorąc 
pod uwagę siłę nabywczą pieniądza 
przed wojną i obecnie, zarobki teraźniej 
sze zmniejszyły się czterokrotnie, co zre 
sztą i potwierdził rząd. 

Co do samego strejku, to przemysło­
wcy wywołali go, ufni, że rozluźnili się 
węzły, między robotnikiem, a organizac 
ją, a to dzięki temu, że gdy organizacje 
odrzuciły zmianę warunków, pracy, ro­
botnicy w poszczególnych wypadkach 

zgodzili się na to, 
Wkoócu mówcy wzywali robotni­

ków, by od poniedziałku bezwzględnie 
wszyscy porzucili pracę. 

W końcu przyjęto rezolucję, oświad 
czającą, że robotnicy trwać będą w 
strejku aż do zwycięstwa, domagają się 
walki z drożyzną i sądów doraźnych dla 
paskarzy, oraz, że bronić będą wszel­
kich zdobyczy robotniczych. 

Rezolucje te przyjęte zostały przez 

rolootników jednogłośnie, gdyż wszyst­
kie, trzy związki opracowały prawie jed 
nej |1 tej samej treści. 

Rezolucje te przesłano rządowi i po 
słona robotniczym b. 

GROŹBA STREJKU W PRZEMYŚLE 
DZIANYM. 

Wczoraj w sali o.k.z.z. odbyło się/ 
wa/ine zebranie robotników zatrudnio-
nycti w przemyśle dzianym. 

Po zreferowaniu spraw ekonomłez* 
nyclj postanowiono wystąpić z żąda- >. 
niera podwyższenia płac o 25 proc, 

j ł ako termin odpowiedzi wyznaczo­
no środę i o ile przemysłowcy podwyżki 
nie udzielą, robotnicy przystąpią do strej 
ku. b. 

TRTKOCIARZE GROŻĄ STREJKIEAL 
Nia wtorek wieczór wyznaczone je*Łi«-

w siali o.k.z.z. zebranie trykociarzy n*j 
którym omawiana ma być sprawa żądań" 
podwyżkowych. 

O ile przemysłowcy nie zechcą dać 
podwyżki robotnicy przystąpią do stref 
ku. b. 

STREJK W FABRYKACH CHUSTEK . 
W styczniu oberwano tkaczom ręcf ,i 

nym wyrabiającym chustki 30 proc. N,« 
ośtattniem ich zebraniu postanowione*)&4 
żądact owe 30 proc. oraz wzrost dro/;yi l 
ny 23 procent. 

Ponieważ pracodawcy nie zgodzi/ I 
się na te żądania, tkacze ręczni prz^-t,^ 
pili do strejku, który objął wszys/.kji|i 
tego rodzaju fabryki w Łodzi. b. 

List z Jachymowa. 
Uzdrowiska czechosło­

wackie. 
Słynna ze swych kąpieli radowych 

miejscowość lecznicza w Czechosłowacji 
Jachymov (Joachim sthal) zgromadziła w 
t y m roku, jak zwykle, kuracjuszów nie-
tylko z najrozmaitszych krajów Europy, 
lecz również z krajów pozaeuropejskich. 
Ale Jachymov, chociaż jest uzdrowi­
skiem światówem, nie przypomina zgoła 
wyglądem ani nastrojem tam panującym 
innych wielkich badów. W Jachymovie 
ludzie szukają największego skarbu, zdro 
wia, i nic ponadto. Na ustach każdego 
kuracjusza jest przez cały dzień słowo 
„radium", % prawdziwym pietyzmem wy­
mawiane. 

Właściwości lecznicze radu są dopraw 
dy niezwykłe. Jakkolwiek narazie kura­
cja radowa powoduje osłabienie organiz­
mu, to jednak po jej ukończeniu wystę­
puje poprawa tak radykalna, że pietyzm 
Kuracjusza dla owego magicznego słowa 
wydać się musi usprawiedliwionym. 

W roku bieżącym Jachymov gościł 
wielu polaków, a wśród nich nie brakło 
łodzian. 

Jak w Zakopanem, po paru dniach 
pobytu w Jachymovie odwiedza przyby­
sza funkcjonariusz stacji klimatycznej 
z żądaniem opłacenia taksy. Dziennika­
rze, bez względu na kraj pochodzenia, 
taksy nie opłacają 1 w wielu wypadkach 
korzystają z ulg i ułatwień. Taksa kli­
matyczna fest użyta m. in. na utrzyma 
nie orkiestry klimatycznej, która urzą 
dza codziennie koncerty w parku i w ho­
telach bezpłatnie. W ogóle podnieść trze 
ba, ta zarząd uzdrowiska jest o swych 
gości wie lce dbały. 

Za szczególnem uznaniem wspom­
nieć trzeba o światłej postaci, jaką jest 
dr. Anton Stauch, naczelny lekarz ką­
pieli państwowych 1 wybitna specjalista 
w zakresie terapii radowej. Otacza on 
chorych niezwykłą troskliwością i nie 
szczędzi sił, aby chorzy mieli należytą 
pomoc i opiekę lekarską. Utrzymanie 
wraz z kosztami leczenia nie należy do 
tanich. Pokój bez utrzymania (na 2 oso­
by) kosztuje w wytwornym zresztą „Ra-
dium-Palece-Hotel" od 40 do 96 koron 
czeskich dziennie. Kąpiel kosztuje od 10 
do 25 koron zależnie od klasy. Od paź­
dziernika do kwietnia opłaty klimatycz­
ne są zmniejszone o 25 proc. R, 

Magistrat miasta Łodzi podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w poniedziałek 
dnia 1 grudnia rb., rozpoczęta będzie 
wypłata 8 raty zasiłku za czas od 23 
do 30 włącznie listopada 1924 roku, i u-
skuteczniana będzie we wtorek, dnia 2 
w środę, dnia 3 i w czwartek, dn. 4 gru­
dnia rb., według poniższego porządku. 

W myśl art. ustawy z dn. 18 lipca 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia (Dz. ust. 67 poz. 650) prawo 
do pobieranie zasiłku zaczyna się po 10 
dniach, licząc o- dnia zarejestrowania się 
bezrobotnego w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy. 

Ze względu na wielką liczbę osób, za 
rejestrowanych w 1, 4 1 9 biurach, bez­
robotni tychże, ^jący karty reje­
stracyjne o wyższych numerach, będą o-
trzymywać zasiłki w innych - łatniczych, 
a mianowicie: 

z 1 obwodu, posiadający nr. ponad 
5000, w 2 biurze wypłat, począwszy od 
piątku, dnia 5 grudnia 1924 r. 

z obowdu posiadający nr. ponad 7000 
w 5 biurze wypłat, począwszy od piątku 
dnia 5 grudnia 1924 r. 

z 9 obwodu, posiadający nr. ponad 
5000, w 10 biurze ypłat, począwszy od 
środy, dnia 3 grudnia 1924 r. 

PORZĄDEK WYPŁAT: 
A. Poniedziałek, dnia 1 grudnia 1924 r. 

w 9-ciu biurach 
od g. 9,30 — 11 1 — 250 
od g. 11 — 12 od 251 — 500 
od g. 12 — 1 od 501 — 750 
od g. 1 — 2 od 751 —1000 

w 4 biurze wypłat 
od g. 9 — 11 od 1 — 375 
od g. 11 — 12 od 376 — 750 
od g. 12 — 1 od 751 — 1125 
od g. 1 — 2 od 1126 — 1500 

B. Wtorek, dnia 2 grudnia 1924 roku: 
w 9-ciu biurach 

od g. 
od g. 
od g. 
od g. 

od g. 
od g. 
od g. 
od g. 

V 

ś m i e t a n k a i m l e k o 
homogenizowane l'sterylizowane 

I i . SIGALINA 
W a r s z a w a 

Odżywcze, gwarantowane pod wzglę­
dem dobroci; wolne od wszelkich 

baktfcrji. 
Żądać we wszystkich sklepach. 

od g. 
od g. 
od g. 
od g. 

od g. 
od g. 
od g. 
od g 

9 — 11 nr. 1001 - - 1250 
11 — 12 nr. 1251 — 1500 
12 — 1 nr. 1501 — 1750 

1 — 2 nr. 1750 — 2000 
w 4 biurze wypłat: 
9 — 11 nr. 1501 — 1875 

11 — 12 nr. 1876 — 2250 
12 — 1 nr. 2251 — 2625 
1 — 2 nr. 2625 — 3000 

Środa, dnia 3 grudnia 1924 roku: 
w 8-miu biurach wypłat 

od g. 9 — 11 nr. 2001 — 2250 
od g. 11 — 12 nr. 2251 — 2500 
od g. 12 — 1 nr. 2501 — 2750 
od g. 1 — 2 nr. 2751 — 3000 

w 4 biuro wypłat 
od g. 9 — 11 nr. 3001 — 3375 
od g. 11 —^ 12 nr., 3376 — 3750 
od g. 12 — 1 nr. 3751 — 4125 
od g. 1 — 2 nr. 4126 — 4500 

w 10 biuro wypł. zarejestr. w 9 biurze 
od g. 9 — 11 nr. 5001 — 5250 
od i. 11 — 12 nr. 5251 — 5500 

od g. 12 — 1 nr. 5501 — 5750 
od g. 1 — 2 nr. 5751 — 6000 

D. Czwartek, dnia 4 grudnia 1924 r.t 
w biurach 1, 3, 7, 9: 
9 — 11 nr. 3001 — 3250 

11 — 12 nr. 3251 — 3500 
012 — 1 nr. 3501 — 3750 

1 — 2 nr. 3751 — 4000 
w 4 biuro wypłat: 
9 — 11 nr. 4501 — 4875 

11 — 12 nr. 4876 — 5250 
12 — 1 nr. 5251 — 5625 
1 — 2 nr, 5625 — 6000 

w 10 biuro wypł, zarejestr. w 9 biurze: 
od g. 9 — 11 nr. 6001 — 6250 
od g. 11 — 12 nr. 6251 — 6500 
od g. 12 — 1 nr. 6501 — 6750 
od g. 1 — 2 nr. 6751 — 7000 
Po odbiór zasiłku należy się zgłosić 

w wyznaczonym dniu i godzinie. 
Kto zgłosi się w wyznaczonym dniu, 

a nie we właściwej godzinie, względnie 
dnia następnego, — będzie załatwiony 
dopiero przy końcu wypłaty tegoż dnia; 
kto zgłosi się w dwa lub więcej dni pó­
źniej, zapomogę otrzyma dopiero po u-
skutecznieniu wypłat wszystkich 13 rat 
zasiłku, przewidzianych ustawą z dnia 
18 lipca 1924 roku. 

Dla bezrobotnych posiadających kar 
ty rejestracyjne z nr. nr. ponad 5000, 
którzy winni byli zgłosić się w dniu wczo 
rajszym po zasiłek, odbędą się dziś, w 
niedzielę, dnia 30 listopada rb., wypłaty 
w 1, 4 i 9 biurach płatniczych w godzi­
nach od 9 rano do 1 po południu. 

STREJK NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
WIECZORNYCH TRWA. 

Na wczorajszym posiedezniu komisji 
strejkowej skonstatowano trwanie bezro 
bocia nauczycieli szkół wieczornych w 
całej rozciągłości. Wielkie zdziwienie 
wśród nauczycielstwa wywołała taktyka 
magistratu, który zamiast wszczęcia per 
traktacji, rozpoczął akcję, mającą na celu 
złamanie streijku. 

Dziś o godz. 6-ej po poł. w lokalu 
związku nauczycieli szkół powszechnych 
(Andrzeja 4) odbędzie się walne zebra 
nie nauczycieli, zatrudnionych w wieczór 
nem szkolnictwie, celem powzięcia da! 
szych uchwał w sprawie strejku. b. 

Ważne dla m i i i . 
Przyjmuje do szycia strojną bieliznę 

na krytej maszynie, oraz firanki i kapy 
etamlnowe i tiulowe. 

Piacownia strojnej bielizny 
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wejście przez sklep, 

I I 
J 

TEATR MIEJSKI 
Dziii o godzinie 12 w poł. „Świ i j to 

dzieci"* po południu doskonała par"y-jja 
komedja Birabeau i Polleya ,,Kwia! fi. po­
marańczowy z pp. Jaworka, KorDioj^ni. 
ckim, Zniczem i Szubertem w rolaćn g\t 
wnych. 

Wieczorem po raz czwarty św lYtna 
groteskji D. Niccodemiego „Acidałyą " z 
pp, Mortską, Nowakowskim i Dęb/c Eem 
na czek. 

Jutr*; dla TUR, we wtorek dla ł j , r r e -
szeń „Kwiat pomarańczowy" po den ach, 
zniżonych, 

W śjrodę przygotowuje teatr premie­
rę świetnej, wzruszającej sztuki „<i4 sien 
ne skrzypce" IIji Surguczewa, ktp> ^ w 
teatrze Stanisławskiego w Moskwie. . jwj$ 
ciła niezwykłe triumfy. Reżyserja ^ spo­
czywa v.r rękach p. Konstantyno! wf [cza. 

Obsardę ról głównyeh tworzą pp. Du­
nin - Osinolska, Wołoszynowska, Hrujnor 
nicki i Michałowicz. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś iv niedzielę dnia 30 listopr/dja br. 

2 przedstawienia o godz. 4 pp. i wie 
czorem w dalszym ciągu ciesz^ci f się 
wielkim powodzeniem „Tamten" dr) smat 
w 5 akrach G. Zapolskiej. Udział przyj­
muje całyr zespół. Bilety nabywać irjożna 
już od godziny 10 rano bez przerwy do 
końca pi pedstawienia. 

Z TEATRU NIEMIECKIEGC /. 
Teatr niemiecki daje dziś po pj-jł, po 

cenach popularnych komedję tuu leryk-
w akt. „Wzorowy małżonek" zaś wic* 
czorem P orwanie sabinek, kom. t y 4 tkt. 
Szenthanin. W wykonaniu przyy w u ją u» 
dział najwybitniejsi artyści zesp©| u Dy­
rekcji teatru udało się zaangażow* tć zna 
nego artystę teatru państwowego i w Bef 
linie p. Ifairt-Katsza, który wystąp i goś­
cinnie w Kupcu weneckim w ro/, j Shy-
locka w madchodzący wtorek. 

DZISIEJSZE SPEKTAKLE W €T jfRKU 
CINISELLIEGO 

Dziś iv cyrku przy ul. Kónstai ltynow; 
skiej nr. 116 odbędą się dwa wiclk* j przed 
stawienia świąteczne, jednM o /rędzinie 
4 po poł.* drugie o 8,45 wucz, 

Na cułość złożą się: 12 r liameróW 
pierwszorzędnego programu nr. .'5 oraz" 
niebywała popisy z tygrysami i.wszech­
światowej sławy pogromcy Jacksona. 

Dziś tygrysy popisywać się b q d ą n»c* 
widzianym; jeszcze „produkcjam, |" swd 
zmyśności i tresury, wywołującej 
i sensacja powszechną. 

PP dziw-
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Lokaut ł ódzk i 1 9 0 6 roku . 
Największy lokaut w Europie w świetle cyfr. faktów i źródeł. 

Prawa przedruku zastrzeżone. 
Copyright by A. Rżewski Łódź. 

Łódź — miasto wytężonej pracy, mia 
sto nowoczesnych zmagań społecznych, 
posiada swoje odrębne piękno i duszę 
zbiorową, niezrozumiałą dla mieszkańca 
innych miast. 

Dziwić się temu nic można, bo inną 
musi być psychologia miasta-konsumen-
ta, a inną miasia-producenta. 

Przyśpieszone tętno pracy, treściwe i 
praktyczne ujmowanie zjawisk , życio-

, wych przez łodzian, brak zupełny wiel­
kich tradycji historycznych w dziejach 
naszego miasta, składają się na amery­
kanizację pojęć, myśli, stosunków, komu­
nalnych i gospodarczych. 

Zewnętrzny wygląd miasta, architek­
tura domów jest również odbiciem tego 
potężnego rytmu przemysłowego.', Zwar­
te bloki masywów kamiennych i las ko­
minów jeżących się ku niebu, mówią o 

rotędze Łodzi, wartości pracy ludzkiej 
ukrytych skarbach. 

Rozmach niesamowity wielkich for­
tun przemysłowych, a z drugiej strony 
nędza straszliwa na przedmieściach mia-
'sita, tłómaczą nam przyczyny narodzin 
ruchu robotniczego w erze popowstanio­
wej i narodziny nowoczesnych ideałów 
proletariackich wśród mas pracujących 
Łodzi. 

Dla rolnika i drobnomieszczanina jest 
Łódź (jak określił Bartkiewicz) „złem 
miastem", bo wytrąca go z gnuśności i 
dotychczasowego konserwatyzmu i na­
pełnia go lękiem 1 trwogą. 

Jest to strach przed zwycięskim po­
chodem przemysłu do zaścianka wsi pol­
skiej, do stosunków patrjarchalnych, do 
życia cechowego. 

Dla nas miasto nasze jest warsztatem 
pracy twórczem i ważnym czynnikiem 
na, drodze do uprzemysłowienia (państwa. 
Bez wielkiego przemysłu, państwo nowo­
czesne jest kaleką, zależnym od sąsia­
dów, igraszką w ręku innych. T a m , gdzie 
niema przemysłu, niema nowoczesnego 
ruchu robotniczego, niema demokracji. 

Tylko w r-^zemyslowionym' państwie 
powstać mor .owe formy bytowania 
ludzkiego, zrealizować się mogą Ideały, 
do których ludzkość dziś dąży. 

• Lokaut łódzki w r. ,1906 był ważną 
kartą w dziejach naszego miasta. Była 
to, (nowoczesna walka klasowa', dwóch 
zmagających się z sobą sił, tragedja łódz­
kiego proletarjatu, a jednocześnie zma­
ganie się dwóch światopoglądów wśród 
przemysłowców t. j . konserwatyzmu i l i ­
beralizmu przemysłowego. Zwyciężyli 
wtedy wśród przemysłowców ' zwolenni­
cy „silnej ręki" i metod zaostrzenia prze 
eiwieóstw klasowych. ' 

Lokaut łódzki odbił się echem nie 
tylko w kraju ale i zagranicą. Do robot-
nieżej-komisji międzyzwiązkowo) zewsząd 
napływały' składki i objawy współczucia 
Była to jedna z form walki, zapoczątko­
wana przez przemysłowców w Saksonji 
w Criwiłsenkan w r. 1903 w Berlinie 
tprzemysł elektrotechniczny) w 1905, w 

aprzemyśle tkackim w Verviers w Belgii 
i w przemyśle szweckim w Fougeres we 
Francji. 

Była to próba sił, która skończyła się 
Porażką robotników łódzkich. 

Od tej pamiętnej chwili nie ogłoszo­
no ani jednej publikacji o lokaucie łódz­
kim. W powodzi mnóstwa broszur, wy­
dawanych przez stronnictwa robotnicze 
niema ;ani jednej pracy poświęconej te-
m u przedmiotowi. 

A.jednak sprawa ta zasługuje na więk-
*?ą uwagę ze strony zainteresowanych. 
Była to jedna z największych walk spo­
łecznych w Polsce, prowadzona z zacię­
tością i uioorem tak z jednej, jak i drugiej 
"bony. Obfitowała ona w momenty nie-
e w y k ł e j ofiarności, solidarności i poświę-
^ i a . wśród ogółu robotniczego. 

Ną, zasadzie posiadanych, materiałów 
Pj^gnę bezstronnie przedstawić opinje 
«er robotniczych, związku fabrykantów i 
'Połeczeństwa wobec lokautu iw świetle 
listów; odezw i prasy. 

Może ta skromna praca będzie za­
chętą dla innych. 

P O D Ł O Ż E W A R T T N K Ó W L O K A -
U T O W Y C H . 

Wrzenie rewolucyjne, jakie ogarnęło 
w d - A c a r o w « odbiło się również silnie 
«tre-]£le u n i c S f D r a w ekonomicznych. Po 

^ach politycznych następowały eko 

nómiczne lub jedne i drugie łączyły się 
z sobą w jedną nierozerwalną całość. 
Rząd carski rozumiał, że strejki ekono­
miczne są czynnikiem rewolucjonizują­
cym masy i wszelkiemi środkami prze­
ciwdziałał akcji związków zawodowych, 
zamykając lokale związkowe, aresztując 
przywódców, dezorganizując organizacje 
robotnicze. 

To potęgowało anarchję, pogarszało 
stosunki pomiędzy kapitałem a pracą, 
zmniejszało odpowiedzialność związków 
zawodowych, utrwalało ideologję teroru 
i przyczyniało się nieraz do pojedyn­
czych wystąpień szkodliwych i nieskoor­
dynowanych. Represje policyjne, zamiast 
uspakajać, potęgowały tyllko rozgorycze­
nie i rozdrażnienie w masach robotni­
czych. \ 

Inicjatywa wystąpień, łagodzenie za­
targów w fabrykach przeszły z rąk zwiąż 
kowych do poszczególnych delegatów, 
którzy na poczekaniu załatwiali nieraz 
sprawy ważne, wymagające rozwagi i 
zastanowienia. Zaciekłe walki partyjne 
wśród robotników, osłabiły atrtoryter de­
legatów i doprowadzały nieraz do krwa­
wych walk bratobójczych. 

Wśród przemysłowców nie było zro­
zumienia dla tych wyjątkowych warun­
ków. Nie szukano nowych form porozu­
mienia, nie .wpływano na rząd w kierun­
ku zmniejszenia represji wobec związ­
ków zawodowych, nie starano się prze­
prowadzić sanacji przy pomocy kierow­
niczych czyrmilków związków zawodo­
wych, wierzono tylko w stare zbankru­
towane metody dzdałalnia. To doprowa­
dziło więc do katastrofy. 

Zatarg powstał w firmie I, K. Poznań­

ski. W pertraktacjach robotników z in­
żynierem Slevensonem doszło do żywej 
wymiany słów i jak twierdziła dyrekcja 
fabryki,, zelżono anglika Stevensona. — 
Drugi fakt: po skończonej pracy robot­
nicy przy wyjściu na ulicę nie pozwolili 
na rewizję robotnika, rzekomo posądzo­
nego o kradzież. 

OGŁOSZENIE O LOCK-OUCIE. 
Dnia 22 listopada 1906 roku w fabry­

ce Akc. Tow. I. K. Poznańskiego wywie­
szono ogłoszenie do robotników nastę­
pującej treści: 

„Zawiadamia się pracowników fa­
bryki Alce. Tow. I. K. Poznańskiego 
w Łodzi, że związek fabrykantów po­
stanowił z przyczyny niestosownego 
zachowania się względem p. Steven-
sona i wyrzucenie strażaka, fabrykę 
zamknąć. 

Wymawia się wszystkim robotni­
kom, majstrom i ekspedjentom pracę 
za 2 tygodnie od dnia dzisiejszego; 
fabryka zostanie zamkniętą dnia 6-go 
grudnia 1906 roku". 
Zarząd Akc. Tow. I. K. Poznańskiego 

w Berlinie. 
Dnia 22 listopada 1906 r. 

UZASADNIENIE PRZEMYSŁOWCÓW. 
Na uzasadnienie tego kroku memor­

iał związku przemysłowców podaje na­
stępujące szczegóły: 

„Aby dać robotnikom do zrozumie­
nia, że nie chodzi tu o sam fakt zamknie-

Tajemniczy gość rumuński w Łodzi* 
Nazywa się Romanow i ukradł 20 miljonów lirów. 
Do 10 komisarjatu policji zgłosił się 

niejaki Aleksander Romanow i oświad­
czył że jest b. funkcjonariuszem poczto­
wym z Rumunji skąd zbiegł nielegalnie 
do Polski. 

Romanow ucieczkę swą motywował 

tem że ze skrzynki pocztowej skradzio­
no mu 20.000 lirów z pieniędzy rządo­
wych wobec czego obawiał się konsek­
wencji i zbiegł. 

Romanowym zaopiekował się urząd 
śledczy i prowadzi dochodzenie, b 

Znaczna kradzież na poczcie. 
W czwartek wieczór, gdy urzędniczka 

poczty przy okienku, gdzie pobiera się 
do obliczała kasę, zauważyła brak 2.600 
złotych. 

Przestraszona kasjerka zawiadomiła 
o kradzieży dyrektora poczty, który po 

sprawdzeniu tej wiadomości, zawiadomił 
o wypadku wząd śledczy. 

Władze policyjne natychmiast wszczę 
ły dochodzenie, leoz narazie sprawców 
kradzieży nie schwytano, (b) 

Teatr CASINO 

Dziś poraź ostatni 

z Mary Pickford. 

Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie , ul . Jasna Ns 9 . 
— oraz — 

Oddziały w Poznaniu , Krakowie I Katowicach 

Z d n i e m 1 l i s topada b. r. 

Przyjmują do inkasa weksle, listy przewozowe i inne M u m y . 
Do Inkasa z pro tes tem przy jmowane są wyłącznie weks le , 
wys tawione na miejscowości posiadające sta łego notarjusza. 

cia fabryki i o pozbawienie tym sposo­
bem około 7000 ludzi sposobu zarobko­
wania, a tylko że płaca w dotychczaso­
wych warunkach nadal jest niemożliwą, 
że niestosowne i ubliżające zachowywa­
nie wobec zwierzchników, jak również 
tolerowanie, a nawet popieranie kradzie­
ży musi nadal pociągnąć za sobą karę, 
spokojnie i w porządku pracować, pod 
każdym względem stosować się do prze­
pisów fabrycznych i zgodzić się na wa­
runek, że w razie, gdyby wydaleni robot­
nicy chcieli przemocą przystąpić do pra­
cy, lub też przemocą do fabryki zostali 
wprowadzeni, wtedy fabryka bez wy­
powiedzenia i jakiejkolwiek płacy zosta 
nie zamkniętą. 

Przyjmowanie podpisów robotników 
chcących pod wyżej wymienionymi wa-' 
runkami przystąpić do pracy, rozpocznie 
się dnia 10 grudnia r. b. 

Jednocześnie podajemy do wiadomo­
ści, że z powodu zmuszenia p. Steven-
sona do opuszczenia łt.»-iCA"it<Aa i z po­
wodu wyrzucenia z fabryki strażaka, 
który ujął złodzieja, oaeł^puijący robot­
nicy pod ładnym warunkiem na nowo 
przyjęci nie będą". 

(Następują nazwiska 98 robotników). 
Zarząd Ak .Tow. I. K. Poznańskiego 

w Berlinie. 
Dnia 6 grudnia 1906. 

BLOK PRZEMYSŁOWCÓW. 
Do 10 grudnia nikt z robotników nie 

podpisał się na Warunki dyrekcji, wobec 
czego dnia 17 grudnia 1906 r. fabryka zo­
stała zamknięta. 

W międzyczasie zblokowani przemy­
słowcy rozpoczęli akcję na całej linji. 

Zarządu fabryk: Akc. Tow. K. Schei-
blera, Akc. Tow. Heinzla i Kunitzeru, 
Akc, Tow. Grohmana, R. Biedermana, 
K. Steinerta, H. Grohmana postanowiły 
w dniu 15 grudnia wymówić pracę swo­
im robotnikom na 2 tygodnie i zamknąć 
je w dniu 29 grudnia, o ile do tegoezasu 
robotnicy fabryki Poznańskiego me ^po­
wrócą do pracy — postanowiono otwar­
cie fabryki uczynić zaleźnem od samych 
robotników, jeżeli przyznają oni nie­
słuszność swojego dotychczasowego po­
stępowania. 

Otwarcie fabryki Poznańskiego zaleź­
nem jest od zadość uczynienia, którym 
gwarantowałoby nam, że ogół robotni­
ków otrząsnął się z szału, w jaki go wpra 
wlono, że pragnie nadal uznawać przy­
należne fabrykantom prawa i ie tym spo­
sobem pragnie przywrócić normalniejsze 
warunki pracy". 

Nazajutrz po otrzymaniu wezwania — 
organizacje robotnicze zwołały olbrzymi 
wiec. Przedstawiciele poszczególnych or­
ganizacji w przemówieniach podkreślali, 
że jest to ofensywa kapitału, zorganizow;' 
na akoja przemysłowców, która szukała 
tylko okaz? do zaczepek i lokautu. 

Wezwano robotników do solidarności, 
intensywniejszej' pracy i do energiczne; 
akqi celem wytępienia kradzieży w fa­
bryce. 

Na telegraficzne zapytanie robotni­
ków pod jakami warunkami mogła by 
być wznowiona praca w fabryce, zarząd 
fabryki na zasadzie otrzymanych instruk­
cji z Berlina, wywiesił na murach fabrrki 
następujące „zawiadomienie" do ogółu 
robotniczego. 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym zawiadamiamy, że je­

steśmy gotowi zamkniętą w dniu dzi­
siejszym fabrykę dnia 17 grudnia ń. 

st. r. b. na nowo otworzyć na następu­
jących warunkach: 

1) jeżeli delegaq'a ślusarzy do dnia 
10 grudnia przeprosi obrażonego 
przez nich p. inż. Stcvensona; 
2) jeżeli najmniej trzy czwarte dotych 
czasowych robotników wszystkich od­
działów własnoręcznym podpisem u 
odpowiednich majstrów zobowiąże 
się: 
na warunkach postawionych przez 
firmę I. K. Poznańskiego i podanych 
do wiadomości w zawiadomieniu 
z dnia 6 grudnia 1906 r. 
Podczas gdy samo wymówienie p<ra-

cy nastąpiło w formie kategorycznej, to 
zamknięcie już ostatecznie uwarunkowa­
no powrotem do pracy robotników fabry­
ki Poznańskiego w tym celu, ażeby zmu-
sił: L-.h dn kapituła CHL (D. c. n.L 



55tf. 8. 
„ R E P U B L I K A" . 

m Mm. 
LISTOPAD 

3 0 
NIEDZIELA 

Dziś: Andrzeja Ap. 
Jutro: Ellgjuszą^ 

Wschód słońca o g. 7.14 
Zachód o g. 3.22 
Wsch. księżyca o g. 1.8 pn. 
Zachód o g. 1. .34 pp. 
Długość dnia 8.34 
Ubyło dnia g. 8.10 

liiliii ltri r r . l • 

Między innymi aresztowany został znany działacz 
łódzki dr. Zbigniew Mierzyński. 

CENA WIZY NIEMIECKIEJ. 
Jak dowiadujemy się z konsulatu 

rdemieckiego, według dotychczasowych 
iiormao)! nia zostaną w najbliższym cza 
si« obniżona opłaty za wizę niemiecką. 
Kwest ja opłat wirowych zaloty od zała­
twienia pomiędzy Polską a Niemcami 
całego szeregu spraw z zakresu obrotu 
codzoderncow. 

KONSUL ŁOTEWSKI W ŁODZI. 
Jak się dowiadujemy do Łodzi przy­

bywa p. Waldemer Bagun - Bercin któ­
remu minister spraw zagranicznych U* 
dzielił exequatur jako konsulowi repu­
bliki łotewskiej na województwo łódz­
kie z siedzibą w Łodzi. b. 

KIEDY PRZYJEDZIE DO ŁODZI MIN. 
MIKLASZEWSKI. 

Wdnlu 7 bm. miał do Łodzi przyje­
chać nrimster Miklaszewski na uroczy­
stość poświęcenia szkół powszechnych, 

Jak się obecnie dowiadujemy, p. mi­
nister przyjedzie do Łodzi dopiero dnia 
15 grudnia. b. 

MAGISTRAT POWTARZA ZA PRZE­
MYSŁOWCAMI „NIE MOŻEMY". 

W dniu wczorajszym magistrat obra 
dowal nad sprawą strejku nauczycieli 
szkół wieczorowych. 

Po zreferowaniu sytuacji przez ław­
nika Kruczkowskiego, magistrat posta­
nowił w dalszym ciągu na żadne ustęp­
stwa w stosunku do żądań nauczycieli 
nie pójść. b, 

DELEGACJA STOWARZYSZENIA 
KUPCÓW WARSZAWSKICH. 

Wdniu wczorajszym przybył5 do Ło 
dzi przedstawiciele centralnej organiza-
cM kupców w Wasrzawe, cenatc- Trus-
klej poseł Wiślicki i adw. Natanzohn 

Delegat.* ta konferowali z przedsla 
A-icielami związku przemysłu wielkiego 
krajowego, oraz z centralnym związ­
kiem kupców l przemysłowców w spra­
wie przyśpieszenia nowelizacji podatku 
obrotowego. b. 

PODATEK OD PLACÓW NIEZABU­
DOWANYCH. 

No posiedzeniu w dniu 28 bm. magi 
•trat zatwierdził opracowany przez wy­
dział podatkowy statut o poborze na 
rzecz kasy miejskiej samoistnego podat­
ku od placów budowlanych oraz grun­
tów, które uzyskały charakter placów 
budowlanych. Statut ten, oparty na pod 
stawie art. 4 Ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych, 
przesłany będzie niezwłocznie do Rady 
Miejskiej. 

PODATEK OBROTOWY óD ALKO­
HOLU. 

Ostateczny termin składania dekla­
racji o podatku obrotowym od sprzeda­
ży ł wyszynku trunków za pierwsze pół 
rocze 1924 r. upływa z dniem 5 grudnia 
roku bici. 

Obowiązek wpłacenia tęgo podatku 
upływa w ciągu miesiąca od chwili otrzy 
mania nakazu płatniczego. 

Ponieważ dotychczas jeszcze komis-
je wymiarowe nie urzędują, termin wpła 
ty zastąpi w grudniu. b 

OBJAZDOWA LINJA TRAMWAJO­
WA. 

Wobec wykończenia przez Towa­
rzystwo „Łódzkiej Elektrycznej Kolei" 
objazdowej Hnji tramwajowej przez ul. 
Łagiewnicką l Rynek Bałucki, w sobotę 
edbyłp się przejęcie tej linji przez spec­
jalną komisję miejską. 

W uroczystości przejęcia wzięli u-
ft. . ,P r r ed»tawiciele prezydjum Rady 
Młtjekiej pp. dr. Garliński i Wolczyń-
ski, — prezydjum Magistratu w osobach 
prez. Cynarskiego. wiceprez, inż. Woje 
wódzkiego i Groszkowskiego, ławnika 
inż. Folkierski, naczelnik Wydziału Bu­
downictwa, in i , Galąska oraz naczelnik 
Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich, 
faz. Berliner i dyrektor zarządu główne­
go, J. Zalewski 

Wczoraj na skutek polecenia proku­
ratorii przy sądzie okręgowym policja 

polityczna dokonała szeregu rewizji i 
aresztowań wśród członków partji nlcza 
leżnych socjalistów. 

Między Innymi aresztowany został 
znany w Łodzi dr. Zdzisław Mierzyński 
oraz zastępca sekretarza partji niejaki 
p. Gole, jak również cnły szereg innych 
osób członków partji niezależnych socja 
listów, których nazwiska ze względu na 
prowadozne śledztwo trzymane są w ta­
jemnicy. 

Aresztowani są oskarżeni o działal­
ność antypaństwową. 

Dalsze dochodsenłe w tej sprawie 
prowadzi okręgowy urząd policji po lit y-
t--znej. b. 

KONFISKATA TYGODNIKA „ŚWIT" 
I ARESZTOWANIA. 

Od czterech tygodni ukazuje się w 

Łodzi pismo tygodniowe „Świt" pod re­
dakcją byłego ławnika p. Klimaszew­
skiego.. 

Wczoraj z pelecenia komisarjatu rzą 
du, który porozumiał się z prokuratorją 
pismo zostało skonfiskowane. W lokalu 
lego pisma dokonano rewizji i nałożono 
areszt na kilka tysięcy egzemplarzy 
,,Świtu", a ponieważ c?«ść oddana już 
był do rozsprzedaży władze policyjne 
poleciły egzemplarze owe skonfiskować 
co też policja uczyniła. 

W związku z tą konfiskatą urząd po­
licji politycznej dokonał całego szeregu 
aresztować osób zainteresowanych w 
tej sprawie, ą po zbadaniu przez policję 
polityczną osadzono ich w areszcie do 
dyspozycji sądu. b 

Nestor socjalizmu polskiego sena­
tor Limanowski w Łodzi. 

W dniu wczorajszym zaproszony przez 
towarzystwo uniwersytetu robotniczego 
przybył do Łodzi senator Limanowski, 
nestor socjalizmu polskiego. 

Przed przybyciem pociągu warszaw­
skiego na peronie ustawiły się długim' 
szeregiem delegacje wszystkich organi­
zacji socjalistycznych w Łodzi, oddział 
„Strzelca'', P.O.W., O.K.R.P.P.S., b. le­
gionistów, oddział kobiet P.P.S., elek­
trowni, oraz całego szeregu instytucji 
społecznych. 

Z chwilą nadejścia pociągu, orkiestra 
elktrowni odegrała marsytjankę, przy­
czem sędziwy senator w towarzystwie 
posła Ziemięckiego wysiadł z wagonu. 

Inżynier Holcgreber wygłosił krótkie 
przemówienie, witając w imieniu robot 
niczej Łodzi sędziwego senatora. 

Gość, wzruszony przyjęciem, dzięko­
wał, zakończywszy okrzykiem „Niech 
żyje socjalistyczna Polska'" podchwyco­
nym przez stojące na peron,ie tłumy. 

Prowadzony przez senatora Kopczyń­
skiego, dr. Weisberga, dr. Kłuszyńskie-
go i innych, przeszedł senator wzdłuż 
szeregów, witi jąc się serdecznie z dele­
gacją weteranów 63 roku, oraz przedsta­
wicielami innych organizacji. 

Przy dźwiękach orkiestry i pieśni so­
cjalistycznych, wsiadł senator Limanow­
ski do oczekującego samochodu i udał 
się do „Grand-Hotelu", gdzie w sali mi­
łośników muzyki zgotowały mu serdecz­
ne przywitanie dzieci, wygłaszając de­
klamacje oraz śpiewając. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
cześć senatora Limanowskiego uroczy­
sta akademja. (b) 

ODEONl * . ., ODEON 
W Ł * i i i Dziś poraź ostatni!' 

Okręt 
Zadżumionych 

Wielki dramat w 6-ciu aktach z życia bogaczy 
amerykańskich. 

Reżyser: Irwin Willet. 
W rolach głównych: 

Dorothy Calton i Jack Hoit. 
Nad program: Seff-Harold Lloyd. 

REKU RS 
Koncesjonowane biuro porad i zleceń 

administracyjno-skarbowych. 

PIOTRKOWSKA 64 LODŹ TELEFON 30-48 
(w podwórzu, prawe wejście, parter) 

i i A f l n \ a *\/\f<aA w e wszystkich sprawach adrnlnlstraryjnych, podatko-
U U Z l Ł I c t p o r d U w y c h | mieszkaniowych 

p i S Z e - . — - rekursy. podania, zażalenia, memorjnły. 
7 a ł a t w i a zlecenia interesantów we wszystkich sprawach adml-
i d l a l W I a - nistracyjno-skarbowych. 9 J35-I2 

Biuro otwarte codziennie od 9-eJ rano do 7-ej wiecz. bet przerwy. 

Z komitetu budowy pomnika Adama 
Mickiewicza. Podkomitet łódzki budo-
dowy pomnika Adama Mickiewicza w 
Wilnie podaje do ogólnej wiadomości że 
kwesta uliczna urządzona w dniu 18 bm. 
na cel budowy pomnika dała 1262 zł. 
89 gr., 160,000 mkp. oraz 16 różnych mo 
net zagranicznych ogólnej wartości 1,80 
zł Kwesta w lokalach zamkni^ych w 
dniu 23 bm, na cel powyższy dała 786 
zł. 80 gr. oraz 1 monetę czeską. 

Posiedzenia komisji skarbowo-budże 
towej. We wtorek, dnia 2 grudnia o go­
dzinie 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
komisji skarbowo-budżetowej. Porządek 
dzienny obejmuje m. in. następujące 
sprawy: subsydjów dla stow. robotnicze 
go „Pochodnia" i dla „Głosu Wschodu", 
utworzenia miejskiego biura pośrednict 
wa pracy dla służby domowej, specjalne 
go opodatkowanie klas posiadających na 
cele budowy kanalizacji i wodociągów 
(wniosek r. Holenderskiego i Poznań­
skiego). 

Posiedzenie komisji do spraw ogól­
nych odbędzie się w środę, dn. 3 grudnia 
o godzinie 7 wiecz. Na porządku dzien­
nym następujące sprawy: uchwały wo­
jewódzkiej Komisji antyalkoholowej z 
dn. 2. 6. rb. (wniosek frakcji PPS.); uru­
chomienia instytutu dla niewidomych w 
r. 1925-26 (wniosek r. dr. Szweiga); 

Erzedłużenia godzin handlu w sklepach 
olonjalnych i wódczanych w dniach•< 

przedświątecznych; przyznania placu 
pod budowę domu okr. koła związku in­
walidów wojennych; przemianowania 
szeregu ulic w celu upamiętnienia 150 
rocznicy powstania komisji edukacji na­
rodowej. 

Otwarcie 2-ch sklepów miejskich. 
Wdn. 4 grudnia odbędzie się otwarcie 

2-ch sklepów nowych miejskich: orzy 
ul. Narutowicza 42 i Kopernik.". 19. Sklc 
py będą czynne w godzinach od 9 ranc 
do 1 popoł. i od 3—6 wiecz. 

Brak sklepów miejskich w tych pun­
ktach dawał się dotkliwie odczuwać, to 
też otwarcie tych tanich źródeł zaku­
pów powitane będzie niewątpliwie 
przez okolicznych mieszkańców z wiel-
kiem radowoleniem. 

Dziś, dn. 30.XI.24 r. o godz. 2-e) 
po pol, odbędzie sle 

OflAloe Mmm Zebranie • 
Członków Związku Zawodowego Ro­
botników 1 Robotnic Przemysłu wstąż­
kowego w Rzp. Polskle| w lokalu 
przy ut. Andrzeja Nr. 17. Prosimy 
Członków o liczne przybycie. Sprawy 
nader poważne. 
9911 Z a r z ą d . 

I n s a s a a m n n H a t f r 
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Po krótkich i ciążach cierpieniach rozstał się z tym światem mój najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek brat 
i szwagier 

B. P. 

kupiec i obywatel ni. Łoć / i 
przeżywszy lat 64. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 30.Xl o g. 12 w południe z domu żałoby przy ul . 
Wólczańskiej J\a 4 o czem zawiadamia pozoitala w nieutulonym żalu . a 

stroskana rodzina. 

m m mm w 

Geneza powstania.-- Okres przedwojenny. Umiasto-
wienie pogotowia. — Epizod z r. 1905. 

W związku z przypadającem jutro ju 
bileuszem 25-lecia pogotowia ratunkowe 
go, oddział prasowy magistratu przesy­
ła nam garść szczegółów, dotyczących 
powstania i rozwoju popularnej i poży­
tecznej instytucji pogotowia. 

Na posiedzeniu łódzkiego towarzy­
stwa lekarskiego w dniu 3 listopada 1897 
roku zaaprobowany został projekt dr. 
Pinkusa, dotyczący założenia instytucji 
doraźnej pomocy lekarskiej. 

Inicjator, zwiedziwszy warszawskie 
pogotowie i przekonawszy się o użytecz­
ności i wziętości tej instytucji w dniu 
22-go września 1898 r. skierował projekt 
ustawy towarzystwa doraźnej pomocy le 
karskiej w Łodzi do władz, które pro­
jekt ten zatwierdziły w dniu 23 stycz­
nia 1899 roku. W dniu 7 kwietnia 1899 
roku zwołano nadzwyczajne posiedzenie 
towarzystwa lekarskiego, na którem za­
deklarowało swój udział w charakterze 
członków, tworzącego się towarzystwa 
doraźnej pomocy lekarskiej 35 osób. 

Wybrana komisja organizacyjna po 
dokooptowaniu do swego grona kilku o-
sób, zwołała w dniu 16 maja 1899 roku 
ogólne zebranie członków założycieli To 
warzystwa Doraźnej Pomocy Lekarskiej, 
zawiadamiając o tym terminie niektóre 
osoby i firmy. 

Zebranie ogólne odbyło się w ozna­
czonym terminie, zadeklarowano 6,499 
rubli wpisów jednorazowych i 1,175 rub. 
składek rocznych. Następnie wybrano 
zarząd, który upoważniono do urządze­
nia swego uznania stacji ratunkowej. 

Tym sposobem w dniu 16 maja 1899 
roku Łódź uzyskała instytucję towarzy­
stwa doraźnej pomocy lekarskiej, które 
od dnia 1 grudnia tegoż roku otworzyło 
«wą. stację, czyli pogotowie ratunkowe. 

Skład zarządu pogotowia stanowili: 
Emil Geyer — prezes, Henryk Grohman 
wiceprezes, dr. Wł. Pinkus — 2 wice­
prezes, dr. Ksawery Jasiński — sekre­
tarz, M. Poznański — skarbnik, dr. A. 
Kruszę — inspektor stacji, K. Scheibler 
—- członek zarządu, dr, K. Jonszecb — 
członek zarządu, dr. E. Kon, St. Jarociń­
ski, St. Silbersztein, K< Mogilinicki, jako 
zastępcy członków zarządu; dr. Korseli 
Górski i Jakób Hirszberg. 

Członkowie komisji rewizyjnej; dr, E. 
tteiman, E. Kremky, B. Waks. 

Liczbę lekarzy dyżurnych oznaczono 
la 8i na stanowiska te zarząd mianował 
dr. dr. A. Goldmana, Haberlaua, E, Ja­
sińskiego, L. Kaczmarkiewicza, S. Kru­

kowskiego, H. Rozentala, Urbacha 1 
K ( > Brzozowskiego, którzy odbyli uprze­
dnio praktykę w pogotowiu ratunkowem 
* Warszawie. 

Od 1899 roku do czerwca 1905 roku 
Pogotowie ratunkowe mieściło się w wy­
najętym lokalu przy ul. Spacerowej nr. 
*t (obecnie Al . Kościuszki). 

W międzyczasie zarząd towarzystwa 
nabył przy ul. Gdańskiej nr. 83 własną 
n,eruchomość z funduszów bądź to za-
oszczędzonych, bądź zebranych drogą o-
"arności publicznej. Posiadając własną 
S1edzibę, pogotowie ratunkowe z roku na 
^ok rozwijało swą działalność. Do roku 
**14 stale czynne były w pogotowiu 2 
dyżury lekarskie i funkcjonowały 3 ka­
r t k i z pełną obsadą lekarską i sani-
l*rną. 

Dalszy kres samodzielnemu rozwojo. 
w * pogotowia położyła wojna. Od sier-' 

pnia 1914 roku szeregi członków towa­
rzystwa poczęły maleć. Ofiarność publi­
czna spadła do minimum. Pogotowie 
skazane było na wegetację i śmierć po­
wolną. Ten stan rzeczy trwał do 1 wrze­
śnia 1925 roku, kiedy to ówczesny za­
rząd miasta na propozycję komitetu tow. 
doraźnej pomocy lekarskiej, przejął an-
dzór nad tą instytucją oraz obowiązek 
pokrywania wydatków na prowadzenie 
pogotowia. 

W dniu 20 lipca 1922 roku towarzy­
stwo doraźnej pomocy lekarskiej odbyło 
ogólne zebranie, na którem postanowio­
no przekazać gminie miejskiej Łódź ma­
jątek Towarzystwa wraz z całym we­
wnętrznym inwentarzem. 

O powyższem zawiadomiono magi­
strat, który z kolei wystąpił do rady 
miejskiej z prośbą o przyjęcie od tow. 
doraźnej pomocy lekarskiej darowizny 
w postaci nieruchomości i ruchomości 
rzeczonego towarzystwa, Rada miejska 
na posiedzenie w dniu 3 kwietnia 1924 
roku przychyliła się całkowicie do wnio­
sku magistratu. 

Magistrat m, Łodzi, stając się tym 
sposobem rzeczywistym właścicielem ma 
jątku pogotowia ratunkowego i jego wła­
dzą nadzorczą, przedewszystkiem pomy­
ślał o udoskonaleniu tej doniosłej placó­
wki pod względem lekarskim, i oto w 
niespełna 8 miesięcy, w dniu 22 listopa­
da 1924 roku, uruchomił przy pogotowiu 
ratunkowem 2 najnowszego systemu ka­
retki samochodowe. 

Dalszym celem magistartu będzie u-
ruchomienie 2 kompletu (dozoru lekar­
skiego) w pogotowiu ratunkowem. 

Oto w ogólnych zarysach dzieje miej­
skiego Pogotowia Ratunkowego, z któ-
remj jak najściślej łączy się niezmordo­
wana w tej instytucji praca jej kierowni­
ka, w osobie dr. Władysława Pinkusa. 

Z pośród personelu sanitarnego od 
pierwszej chwili założenia wytrwał na 
stanowisku starszy sanitarjusz Jan Wol-
niak, 

W uznaniu zasług położonych przez 
kierownika tej instytucji magistrat posta­
nowił zawiesić w sali pogotowia portret 
jubilata. 

W ciągu 25-lccia istnienia pogotowia 
ratunkowego udzieliło ono pomocy w 
78,850 wypadkach. O tem, jak pracowało 
pogotowie i jaką rolę odgrywało wśród 
naszego społeczeństwa, wystarczy wspo­
mnieć rok 1905, kiedy to pogotowie rwo 
ziło do szpitali dziennie przeszło 100 o-
sób, poszkodowanych na zdrowiu. 

W sprawozdaniu szpitala Poznańskich 
za rok 1905 czytamy następujący ustęp: 

„Pamiętnym będzie dzień 23 kwiet­
nia 1905 roku w życiu naszego szpitala. 
Już od niedzieli zwożono do nas ran­
nych po kilku dziennie. W piątek zrana 
doszła do szpitala wieść, że na ulicach 
barykady i strzelanie; niezadługo też, 
bó o godzinie 10-ej rano poczęło pogo­
towie zwozić rannych, których liczba 
dziennie wynosiła przeszło 100". 

POD SAMOCHODEM. 
Policja pociągnęła do odpowiedzial­

ności Józefa Antonowicza (Piotrkow­
ska 223 za nieostrożną jazdę samocho­
dem, wskutek czego przejechany został 
7 letni Józef Zajączkowski (Gołębia 4). 

Głęboko przejęci ciosem, który dotknął rodzi­
nę Hoffman przez zgon męża i ojca 

B. P. 
LEONA 

HOFFMANA 
wyrażamy nasze szczere współczucie. 

Kohanowie. 

Nieszczęśliwa znajomość urzęd­
ników magistrackich ze Szczęsnym 
który spekulował na niewydanych wydawnictwach. 

W ubiegłym tygodniu zjawił się w ma 
gistraoie jakiś elegancko ubrany jego­
mość i obchodząc wszystkie wydziały 
przedstawiał się urzędnikom, łako wy­
słannik firmy „Księgarnia Wydawnicza" 
w Poznamy, któira za jego pośredni­
ctwem przyjmuje zamówienia na wielką 
księga p. t. „Lekarka domowa" po cenie 
14 złotych. 

Pan ów przedstawił zaświadczenia i u-
poważnienia firmy opatrzone pieczęcia­
mi i podpisami,, przyczem tak umiał za­
chwalić ową książkę, jako nieodzowną 
w każdym domu, że urzędnicy prawie 
wszyscy dawali mu a conto po 5 zł., o-
brzymawszy odpowiednie pokwitowanie 
i obietnicę, że książka przesłaną zosta­
nie za 3 dni. 

Po upływie tego czasu wszyscy de-
klaranci w liczbie kilkuset otrzymali po­
cztą zawiadomienie od firmy, że z po­
wodu opóźnienia się transportu na gra­
nicy książka nadejdzie dopiero w grud­
niu. 

Przypadek chciał, że kilku urzędni­
ków zauważyło, iż na pocztówkach fir­
my znajdował się jedynie stempel poczty 
łódzkiej i po sprawdzeniu u innych ko­
legów stwierdzono to samo, czyli ja-
snem było, że zawiadomienia o spóźnie­
niu transportu wysłane zostały z Łodzi, 
a nie z Poznania. 

Podejrzewając coś nieczystego urzęd­
nicy magistraccy zawiadomili o swych 
spostrzeżeniach urząd śledczy 1 II I bry­
gada tego urzędu wszczęła śledztwo. 

Wysłano telegraficznie zapytanie pod 
adresem „Księgarni Wydawniczej" w Po 
znaniu, czy pracuje u nich niejaki Szczę­
sny, któremu polecili kolportaż „Lekar­
ki domowej", na co nadeszła odpowiedź, 
że firma taka już dawno w Poznaniu nic 
istnieje. Natomiast policja poznańska 
wyraziła chęć ujrzenia Szczęsnego, po­
szukiwanego za oszustwa. 

Policja łódzka wobec tego poczęła 
szukać oszusta w Łodzi i w końcu stwier 
dziła, że Stefan Szczęsny mieszka w ho­
telu „Polskim" Piotrkowska 3. 

Portjef pytany przez agentów policji 
oświadczył, że Szczęsny to elegancki je­
gomość, urzędnik magistratu łódzkiego. 

Policja udała się do numeru zajmo­
wanego przez niego, lecz Szczęsny nie 
przeraził się, twierdząc, i i widocznie z*J 
szło nieporozumienie, bo jego rzeczywi. 
ście wysłała firma poznańska w celu 
kolportażu książki „Lekarka domawa'' 
na co posiada upoważnienia. 

Jednak policja nie dawała wiary „po­
znaniakowi 1 zarządziła rewizję podczas 
której znaleziono liczną korespondencję 
od narzeczonej Szczęsnego z Poznań­
skiego, w której wyraża się z zadowole­
niem o dobrych zarobkach Szczęsnego 
w Łodzi dzięki czemu rozstanie ich bę­
dzie krótkie. 

Poza tem znaleziono grzbiety z kwi-
tarjuszy na których wydane były pokwi­
towania na pobrane zaliczki na ogólną 
kwotę kilku tysięcy złotych. 

Jednak Szczęsny do winy nie przy-
znał się, choć poznali go urzędnicy ma­
gistraccy i dopiero gdy otrzymano o nim 
wiadomości z Torunia i Bydgoszczy nie­
co zmienił ewe zeznania. Okazało »ię, że 
w Bydgoszczy i Toruniu Szczęsny doko­
nywał podobnych tranzakcji i jest po­
szukiwany przez tamtejsze władze śled­
cze. 

Szczęsnego osadzono w areszcie do 
dyspozycji prokuratora i po skazaniu go 
przez sąd łódzki pojedzie odebrać pa­
miątkę od sądów w Toruniu i Byd­
goszczy, (b) 

KARKOŁOMNA WYPRAWA ZŁO­
DZIEJSKA. 

Nocy ubiegłej niewykryci sprawcy, 
otworzywszy sobie podrobionym klu­
czem furtkę domu nr. 38 przy ul. Naw­
rot dostali się na dach przy pomocy wyr 
wania dymnika, a następnie po dachu do 
stali się na posesję nr. 109 przy ul. Kiliń 
skiego, gdzie przez okno w dachu usiło­
wali wejść do fabryki bielizny Wilhel­
ma Knappa, lecz spłoszeni przez czuwa 
jącą tam kobietę, zbiegli tą samą drogą. 



Sir. 10. R E P U B L I K A - , 

Z teatru miejskiego. 
„AcSdalja", Icomedja w 3-ch ak tach Dar jusza Niccode-
mie 'go . P r z e k ł a d Z o f j i Jachlmeckie j . R e ż y s e r o w a ł p. Zyg­

m u n t N o w a k o w s k i . 
Nieprzebrane skarby śmiechu zna­

leźć można w ludzkim mrowisku, zwłasz 
eza w epoce współczesnej, która świeci 

Cóchnem przekwitłej, prtzeraifin owane 
rltury. 

Śmiech czai się wszędzie. 
Trzeba go tylko umieć wydobyć z 

AaosĄ sytuacji. 
Ten sam temat może być podstawą 

tragedji i farsy, jak i tragifarsy. 
„Adkkl la" to tragiczna groteska, 

Inscenizowany paradoks. 
Paradoksalnym mimo wcfll staje się 

eczony Filip Carmi. 
Mógł go Niccodemi zrobić eaiandu-

łą, niedołęgą życiowym, roztargnionym 
panem w okularach — możeby i w tym 
poklepanym typie publiczność znalazła 
upodobanie. 

Ale Niccodemi ucieka od śniedzi 
banalności. 

I Dlatego jest jego uczony tak młody, 
energiczny, pełen życia i świeżości. 
ł,«kPan profesor Carmi głosi urbis et 

orbis, że jedyny środek uszczęśliwienia 
ludzkości polega na tem, by wszystkie 
bez wyjątku kobiety były niewierne. W 
takim wypadku znikłby krwiożerczy 

wampir, zmora świata: zazdrość. 
Carmi, człowiek dwudziestego wieku 

obce doświadczalnie stwierdzić swą te­
orię o konieczności bólszewłzmu w dzie 
dzjinie stosunków płciowych. 

Ściga go jednak jakieś fatum. 
Żona wierna, jak anioł, obie kochan­

ie! jak archamoły. 
Wśród tego nieszczęścia widnieje 

błysk radości, niby gwiazda polarna cua 
Babiąkanego na morzu żeglarza. 

Oto sąsiad ma kochankę, która nie­
przerwanie go zdradza, zdradza i zda­
dzą. 

0 radości! ta damulka etaije się ko­
chanką sławnego filozofa. 

Teraz będzie mógł ku zbawieniu 
świata popchnąć bryłę wiedzy na­
przód. 

Ale fatum nieubłagane: ta trzecia ko­
chanka, Bicze, podlega w domu uczo­
nego metamorfozie, niby Tais. Zarzuca 
wszeteozne życie i staje się kochanką 
wierna jak Hero, Heloiza, i wszystkie 
'Julje. 

W tem miejscu wystawia Niccodemi 
lęzyk publiczności, którą wraz z bohate­
rem wystrychnął na dudków. 

Bicze, obie kochanki i żona. były nie­
wierne; gloryfikowany przez uczonego 
boAszewSzm seksualnych upojen wcielały 
"w czyn, 

Wtedy odczuwa profesor ból, miota 
nim naprzemian to uczucie zazdrości, to 
oburzenia na niewierność... 

Taki^ iest stosunek „der grausn 
Tbeorie" do powszedniej praktyki.. 

Dla spotęgowania groteskowoścł sy­
tuacji uczony po czterokrotnej zdradzie 
•względnie adradzie do czwartej potęgi 

rzuca się w objęcia... nowej kochanki. 
To emaaaofa dzisiejezej obyczajowo-

i łc i której NłocodemŁ, pogodny zresztą 
p iewca miłości, w fareowem zwierciedle 
wysAawta tragiczne świadectwo. 

„Acidalia" jest tedy tragifarsą, .czy 
groteską. 

Nie jest oryginalnem, że w „Acidalji" 
wszyscy o niewierności wiedzą, a o tej 
tajemnicy Poliszynela dopiero na samym 
ostatku dowiaduje się prawowity mąż i 
prawowity kochanek. 

Ten koncept powtarza się od zara­
nia komedji poprzez Moljera aż do ostat 
niego „Dzwonka alarmowego" Hene-
ąuina. 

Oryginalnie jednak Niccodemi rozpro 
wadził problem zazdrości, który tak *dłu 
go istnieć musi, jak długo na ziemi żyć 
będzie troje ludzi odmiennej płci. 

Dobrze jest dopóki się ktoś śmieje 
z powszechnej swobody płciowej; fatal­
nie się jednak odbija na stosunkach spo 
łecznych, gdy wpływowy pisarz w prze­
ciwieństwie do Niccodemiego w sposób 
poważny tę amwalność kultywuje. 

Pamiętamy jeszcze, że w Rosji pod 
wpływem „Ssanina" powstała szeroko 
rozgałęziona sieć organizacji Ssanini-
stów, propagujących w teorji i praktyce 
wolne, nieustanne orgje seksualne. 

Tego rodzaju postawienie rzeczy 
równałoby się w praktyce zamianie 
etyki ludzkiej na (jeśli wolno tak się wy­
razić) etykę niższogatunkowych zwie­
rząt. 

Gdyby wszyscy wszystkich zdradzali 
gdzieżby zakwitł najpiękniejszy kwiat 
duszy ludzkiej — miłość? 

A miłość i zazdrość to dwie siostry. 
Zazdrość często potężniejszym bucha 

płomieniem, niż sama miłość. 
We „Wspaniałym rogaczu" Crome-

lyncka chce np. poeta zabić zazdrość 
w ten sposób, że każe żonie oddać się 
wszystkim w całej wsi, 

Ale zazdrość poety tylko wzmogła 
się i działała nadal jak rozpalone gwoź 
dzie przyłożone do dała. 

Tedy nie tylko niewierność, a le i za­
zdrość istnieć muszą, jak to błyskotliwie 
czasem fascynująco z niepotrzebnym 
jednak dodatkiem zbyt pieprznych dow 
dpów i sytuacji powiedział Dario Nic­
codemi, którego trzecią sztukę chętnie 
na afiszu naszego teatru widzimy. 

Groteskę prowadzono w huragan^ 
wem tempie wyreżyserował p. Nowa 
kowalu comme i i faut. 

Jeszcze większy triumf święcił ten 
artysta w głównej roli Filipa. Kreację 
tę wycyzelował misternie do najdrob 
niejszych szczególików. Najsubtelniej­
sze odcienia skomplikowanej struktury 
duchowej oddał z prawdziwą maesterją. 
Mówił błyskawicznie szybko, a przytem 
każda scena była naturalna, bez wszel 
kiego nawet odcienia efekciarstwa. 

Bardzo sumiennie i z .talentem przy 

Sotowałft sylwetkę „Blczy" p. Morska. 
Rumieniec życia nadał papierowej po­

staci Tytusa, p. Dębitcz. 
Dobre role stworzyli! pp. Werdsów-

na, Błał(\ i ezyński i Swiecińska, 
Kubłstyczna wystawa p. Kudewic/ta 

wspaniała. 
Dr. Wilhelm Fallek. 
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SKrzynKa do listów. 

Szanowny Pani* Redaktorze! 
Nbiiejazym uprzejmie prosimy Szan. 

Pana o umieszczenie następującego spro 
stowanlai 

W sobotkAn numerze „Republiki" 
zostało umieszczone, te po wiecach od­
będą się mamiestaCje wiecujących ro-
botrdków i te przedstawiciele robotni­
czych ewiązków zawodowych przedłożyli 
tak p. wojewodzie Jak i komisarzowi rzą 
du pisma, zawiadamiające o manifestacji 

Otóż stwierdzamy, że w zarządach 
ftwiązJków zawodowych ani na zebraniu 
delegatów robotniczych nie było wnios­
ku o urządzeniu manifestacji i nikt ofi­
cjalnie ani n ie oficjalnie w tej sprawie 
nie zwracał się do p. wojewody, ani do 
p. komisarza rządu i cała ta wiadomość 
łest nieprawdziwa, 

W interesie spokoju publicznego uwa 
Łamy za swój obowiązek sprawę tą wy­
jaśnić i prosimy o podanie tego do pu­
blicznej wiadomości. 
Związek Robotników i Robotnic Prze­

mysłu Włókienniezego „Praca". 

O ZMIANĘ WARUNKÓW PŁACY I 
PRACY NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 

ZAWODOWYCH. 
Wdn. 28 bm, delegacja nauczyciel­

stwa miejskich szkół zawodowych zło­
żyła w prezydjum magistratu memorjał 
dotyczący uregulowania warunków pła 
cy i pracy w szkolnictwie zawodowym. 
Traktując postulaty nauczycielstwa za­
sadniczo życzliwie. Magistrat postano­
wił jednak zwrócić się o opinję do mi­
nisterstwa W.R. i O.P. i dopiero po jej 
nadejściu udzielić nauczycielstwu szkół 
zawodowych ostateczną odpowiedź. 

ZAMORDOWANIE 14-LETNIEGO 
CHŁOPCA. 

Onegdaj o godz. 7 rano do zagrody 
Henryka Klajbera we wsi Adamów Sta­
ry powiatu łódzkiego wtargnęli bandyci 
w celu rabunku. 

Zbrodniarze zastawszy w mieszkanki 
jedynie 14-letniego chłopca Alfonsa, u-
derżeniem szpadla w głowę zadali mu 
śmiertelny cios, a przekonawszy się, że 
chłopiec nie żyję, rozpoczęli rabunek. 

Bandyci zrabowali 230 zł. poczem 
zbiegli i narazie pościg za nimi nie dał 
żadnego rezultatu, (b) 

mm 

P 
SIOSTRY PRINCESS la 

śmiertelne popisy pod kopułą, cyrku. B P 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMO-
NICZNA, 

Dziś w niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
VII I Poranek Symfoniczny (Ludowy) pod 
dyrekcją Teodora Rydera i z udziałem 
doskonałego śpiewaka (tenora) J\tljana 
Kergera, który odśpiewa z tow. orkie­
stry arje z oper: „Straszny Dwór", Fan-
ciulla del Werto" i „Eugenjusz Onegin". 
Orkiestra odegra m. in. uw. do op. „Hra 
biaa", andante cantabile Czajkowskiego 
oraz wielką Fantazję z op. Massagniego 
„Rycerskość wieśniacza", 

DZISIEJSZY KONCERT B, KIURINY 
I D. SMIRNOWA. 

Na dzisiejszym koncercie popołudnio 
wym punktualnie o godzinie 4-ej po poł. 
usłyszymy dwie niezwykłe potęgi arty­
styczne: Bertę Kiurinę i Dmitra Smirno 
wa. Berta Kiurina jest chlubą i filarem 
opery Wiedeńskiej i należy bezprzecznie 
do, rzędu najwybitniejszych przedstawi­
cielek sztuki wokalnej. Posiada ona głos 
o wysokiej skale i przeczystem brzemię 
nlu oraz czar osobistego wdzięku, któ­
rym wzbudza nielada zachwyt i olśnie­
wa publiczność. 

Dmitry Smirnow mówi już sam za 
siebie; znakomity ten artysta jest niewąt 
oliwie ulubieńcem naszej muzykalnej 
Łodzi i ilekroć pojawia się na estradzie 
jest przedmiotem entuzjastycznego przy 
jęcia ze strony publiczności. Program 
koncertu przedstawia się nad wyraz im 
ponująco. 

ODCZYT DRA MOGIŁNICKIEGO. 
Przypominamy, że dzisiaj, dnia 30 l i 

stopada, o godzinie 6-ej wiecz. staraniem 
sekcji propagandy wydziału zdrowotnoś 
ci publicznej odbędzie się w lokalu na­
rodowej organizacji kobiet (Moniuszki 
11) odczyt d-ra T. Mogilnickiego na te­
mat: „Co każda matka o higjenie dziecka 
wiedzieć powinna?". Wejście na odczyt 
bezpłatne. 

ODCZYT H. H. EWERSA 
Jeden z najznakomitszych pisarzy 

współczesnych, słynny autor „Alraune' 
„Wampira", „Ucznia Czarnoksięskiego" 
„Zmory nocy" i wielu innych Hanns 
Heinz Ewers wygłosi odczyt w sali Fi l­
harmonji w poniedziałek dnia 1 grudnia 
o godzinie 8.30 wiecz. na temat „Moja 
sztuka i moja publiczność". Odczyt ten 
wśród inteligencji naszej wzbudzi wiel­
kie zainteresowanie. 

Ten sam odczyt znakomoty prele­
gent wygłosi w dniu dzisiejszym w War­
szawie. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 
Niezmiernie interesująca wystawa 

znakomitej krakowskiej' „Sztuki,' oraz 
zbiorowa malarza urody kobiecej Dyz-
mańskiego dobiega końca i ustąpi miej­
sca w niedzielę, dnia 7 grudnia „Grupie 
12-ej" oraz „Sztuce Podhalańskiej". Ci 
wszyscy, którzy nie zdążyli obejrzeć, 

pełnej wysokich walorów, obecnej wysta 
wy, uczynić to powinni w ostatnim ty­
godniu, Podziw budzą swym stylowym 
pięknym charekterem oraz solidarnoś­
cią wykonania szafy, skrzynie, fotele i 
stoły gdańskie, zrobione wiernie według 
muzealnych zabytków z czasów Odrodzę 
uia. Pobyt na wystawie uprzyjemniają 
koncerty radiotelefoniczne, które odby 
wają się obecnie codziennie od godziny 
12—1 i od 4—11 wiecz., w niedzielę zaś 
od godz. 10,40 rano, 

PODWIECZOREK KLUBOWY W 
ZWIĄZKU HANDLOWCÓW 

(Al, Kościuszki 21). 
Dziś, w niedzielę, dnia 30-go bm., o 

godzinie 5-tej po poł. odbędzie się w lo­
kalu związku zawód, pracowników han­
dlowych i biurowych m. Łodzi (Al, Koś-
ciszki 21) zwykły niedzielny podwieczo 
rek klubowy dla członków i wprowadzo 
nych gości. 

Każdy członek wprowadzić może na) 
wyżej dwóch gości. 

ZEBRANIE Z.S.G. HASMONEA. 
Zarząd Z.S.G.S. „Hasmonea" komu­

nikuje iż dzisiaj dn. 30 bm. odbędzie się 
organizacyjne walne zebranie sekcji 
żeńskiej z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie, 
2) Wybór przewodniczącego aseso­

rów, i sekretarza. 
3) Referat: Cele sekql żeńskiej, 
4) Wybory do kierownictwa. 
5) Wolne wnioski. 

Kropla Mleka. Opieka nad niemowlę 
ciem powinna być najważniejszym obo­
wiązkiem narodu.! 

Hasło to rozbrzmiewa we wszystkich 
częściach świata;*nie wolno nam stanąć 
poza innemo narodami. Po latach niewoli 
i wojny musimy wychować pokolenie 

zdrowe, do życia i do pracy zdolne. 
„Kropla Mleka" w Łodzi, istniejąca 

od 1096 roku, postawiła sobie za zada­
nie opiekować się każdem niemowlęciem 
bez różnicy stanu, narodowości i wyzna­
nia; opiekuje się ona zarówno dzieckiem 
żołnierza, jak repatrjanta, robotnika rze 
mieślnika, kupca, urzędnika i t. d. itd. 

W tym celu „Kropla Mleka" w 6-iu 
punktach posiada stacje opieki, a mia­
nowicie: przy ul. Piotrkowskiej nr. 193, 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 50, przy 
ul. Wólczańskiej nr. 253, przy ul. Zgier­
skiej nr. 134, przy ul. Rokicińskiej nr, 
49 i przy ul. Smogowej nr. 6. 

Każda matka może tam zasięgnąć ra 
dy, jak wychowywać niemowlę i —o-
trzymać mleko, specjalnie dla dz'ecka 
przyrządzone, a także — nabyć wypraw 
kę dla dziecka, mydio, tran i t. d. 

Z Muzeum Miejskiego. Na wniosek 
Wydziału Oświaty i Kultury, Magistrat 
ustalił z dn. 1 grudnia rb, opłaty wej­
ściowe do Miejskiego .Muzeum Nauki i 
Sztuki w sposób następujący:'dla młoi 
dzieży 10 groszy, dla dorosłych 20 gr.. 
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Dochody skarbu państwa z bilonu 
Jak się reguluje emisję monet złotych, srebrnych 

i niklowych. 
notatką o dochodach 
bilonu, wydrukowaną 

wskich z dnia 

W związku z 
skarbu państwa z 
w jednem z pism warszawskich z 
24 b. nu, ministerstwo skarbu komu-
mTkuje: 

Ogólna ilość bilonu, przewidziana w 
rozporządzeniu prezydenta Rzeczypospo 
Btej z dn. 17 kwietnia 1924 r. w wysoko­
ści 12 zł. na głową ludności, stanowi naj 
wyższą granicą, do której dojść może 
emisja bilonu, a bynajmniej nie sumę 
która ma być w najbliższej przyszłości 
wykorzystana. Dość bilonu niezbędna 
dla potrzeb obiegu nie da się obliczyć 
teoretycznie na podstawie norm przedwo 
jenarych wobec głębokich zmian, jakie za 
szły w tyciu gospodarczem wogÓle, a w 
dziedzinie obiegu pieniężnego w szcze­
gólności. Przyjęła w rozporządzeniu 
wspomniana cyfra 12 zł. jest niższa od 
przyjętych np. w Belgji 14,97), Szwajcarii 
(16.67) i t. d., a odpowiada przeciętnej 
Mości, jaka przypadała przed wojną na 
mieszkańca na obszarze zaborów. 

Obecnie w obiegu znaduje się około 
25.000.000 zł. w monetach zdawkowych 
oraz 104 miUj- A. w biletach zdawkowych 
których część (1, 2, 5, 10, 20 i 50 grosze 
we) zostanie wycofane do 31 stycznia 
1925 r. część zai opozstanie w obiegu do 
czasu przygotowania odpowiedniej ilości 
Uonet srebrnych 

Dotychczasowe doświadczenie wyka­
zało, że obecna ilość bilonu jest za mała 
1 w mektóryeh częściach kraju, zwłasz­
cza na kresach, odczuwa się jego dotkli­
wy brak. Dalsze emisje bilonu zwłasz 
cza monet srebrnych będą więc miały na 
celu zaspokojenie potrzeb rynku. 

Należy się również liczyć z faktem, 
fes część biletów 1 i 2 złotowych pozo­
stanie prawdopodobnie w obrocie ze 
względu na wygodę obiegu. 

Aczkolwiek na monetach bronzo-
wych i niklowych skarb osiąga procento 
Wo znaczny zysk, jednakże wobec tego, 

Rynek włókienniczy. 
|Mały ruch w hurcie i detalu. — Cofnięcie zamówień 
na tkaniny zgrzebne. — Dyskonto w Łodzi do 3 i pół 

proc, na prowincji do 10 proc. miesięcznie. 
Ubiegły tydzień w dalszym ciąga wy 

jkazywał słabnącą tendencję. Ilość za-

w 

że bite są z tych metalów monety drob 
ne, których w obiegu może być rozmiesz 
czona ilość niezbyt znaczna, zysk ogólny 
nie może być wielki. 

Odmiennie przedstawia się sprawa , 
pieniędzy srebrnych. Przy systemie zło- k u P o w W * c o r a z ™»*\***-
tego monometalizuiu, który jest przyjęty Nie tylko handel hurtowy nie wyka 
w naszym systemie pieniężnym, mmc- zywał poważniejszego ruchu, ale też 
ta srebrna jest formą pieniądza pomocni detalu były stosunkowo małe obroty, 
czego i nie może być z tego powodu o- X e ftame ^ ^ ^ 1 nadchodzą z War 
czywiscie monetą pełnowartościową. , , . . , . . . . . . , 
gdyż przy ewentualnym podrożeniu ^ I 1 * 0 1 6 * ^nych części kraju. Kup 
srebra zniknęłamy z ob'-igu. Jednakże oy prowincjonalni forsują sprzedał w 
ze względu na. podtrzymanie wartości miarę nadchodzących płatności weks-
pieniądza, oraz dla ochrony przed pod.a. lowych. 
bianiem, przyjęte jest bić monety srebr ? o v l t m ^ ń ą brak p e w 

ne w ten sopsób, aby ich wartość jako . , ' , , " . 
kruszcu odchylała się-nieznecznie od ich n y c h artykułów jak: tyka schelblerow 
wartości nominalnej. W polskim syste- skiego i widzewskiego madrytu (wsypy 
mie monetarnym rozmiary i waga monet dla chłopów) oraz widzewskich płócien 
srebrnych 1, 2 i 5 złotowych są identy- obrusowych 
czne z rozmiarami i wagą monet 1, 2 i 5 N a t o m I a s t M t o v , a r v 

frankowych unn łacińsikej, . . j • . . « « 
, , , , , ustał prawie w zupełności. O ile czy 

?&5<F££Z*l 7.2 T T " l " n * a k c " ' t e * — * 
stwach zachodnio europejskich obniżono z o ~ o n y c n ' 
nieco próbę (mianowicie z 835 na 750 ty W związku ze spodziewaną podwyżką 
siecznych), nie ildąc jednak tak daleko jaką niewątpliwie udzieli włókniarzom 
jak Anglja, która obniżyła próbę do 500 przemysł, kupiectwo nie przypuszcza, 

Ksn* 1 M t S . * " • * <» - — * <**« 
bronzo-aiuminjum a w Belgji i Włoszech 
z nilkJu, a więc z metalów małocennych, 
nieszlachetnych. 

U ludności naszej przywykłej w cza­
sach przedwojennych do monet srebr 
nych, u której pojęcia o wartości pienią­
dza wiążą się z wyglądem i wielkością 
monet, powrót po wielu latach do pienię 
dzy srebrnych wzbudzi szacunek do pie 
niądza, nadszarpnięty tak silnie w ciągu 
długiego okresu inflacji papierowej oraz 
stworzy z jednej strony normalniejsze wa 
runki kształtowania się cen z drugiej zaś 
będzie bodźcem do oszczędności. 
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T-wo „LOKATOR" 
przystępuje do 

l i i i i i : 
i począwszy o d dn ia 1-go grudnia r. b. przyjmuje 
zapisy na udziały codz iennie za wyjątkiem niedziel i świąt 
od g o d z . 5 -e j do 7-eJ wiecz., gdzie jednocześnie udziela 
się wszelkich, związanych z tym, informacji. 

9960-2 
Z a r z ą d T - w a „ L O K A T O R " 

w Łodsl , u l . A n d r z e j a Ha 11. 

CZEKI. 
Belgja 25,48 
Holandja 209,90 
Londyn 24,07 i pół — 24,02 i 
Nowy Jork 5,18 i pół 
Paryż 28,07 i pół — 28,02 i pół 
Praga 15,60 
Szwajcarja 100,32 
Włochy 22,60 
Sztokholm 139,70 

u 

I 
I 

A l 

S k ł a d f o r t e p i a n ó w i p ian in p. f, 

JÓZEF GRZEGORZEWSki w n 0 dz i 
ul . P io t rkowska 117 

p o l e c a instrumenty: pierwszorzędnej 
światowej fabryki „Śteimvay & 

Sons" — Ameryka; 

Z n a n e j z e s w e j d o b r o c i 

fabryKi Ed. SEILERA; 
jak również SchrSdera, Beckera 
Ronischa, Quandta, Turmera i in. 

W y n a j m u j e instrumenty na wieczory I miesięcznie. 
P r z y j m u j * s t ro jen ie , reperacje 1 przewozylnstrumentów. 

ZŁOTY ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 29 listopada. 

Notowania złotego zagranicą w prze 
kazach na Warszawę. » 

Gdańsk 104,28—104,82. 
Zurych 99,50. 
Londyn 24,05. 
Bukareszt 38,00. 
Czerniowce 37,75. 
Ryga 102.00. 

, GIEŁDA GDAŃSKA. 
Notowano w guldenach gdańskich. 

Gdańsk, 29 lisopada. 
100 marek rentowych 129,800—130,450 

100 złotych polskich 104,86-105,39. 
Czek na Londyn 25,19 i pół. 
Tel. wypłaty na Berlin 129,623— 

130,175, 
Na Nowy Jork 543,88—546,62, 
Na Warszawę 104,28—104,82. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 29 listopada. 

Nowy Jork 4.61.93 
Francja 86.09 i pół 
Belgja 94.67 i pół 
Włochy 106.47 
Szwajcarja 23.96 i pćfł 

AKCJE 
Bank dyskontowy 5,25 — 5,30 
Bank handlowy 5,00 
Bank dla handlu i przemysłu 1 
aBnk zachodni 1,90 — 1,95 — 1,90 
Bank zpedn. ziem polskich 1,70 

nio bowiem już i tak stosunkowo pod­
niesiono znacznie ceny. Zwiększone 
koszty produkcji będą się mogły pomie­
ścić w granicach ostatnich podwyżek 
cen towarów, które miały raczej charak 
ter koniunkturalny. 

Na rynku towarów zgrzebnych można 
zanotować bardzo ciekawy objaw. W 
związku ze dalszą'podwyżką cen wełn. 
których stosownie do raportów, otrzyma 
nych z aukcji australijskich w dalszym 
ciąga należy się spodziewać, wielu kup­
ców, którzy dali fabrykantom zlecenia, 
obecnie je cofnęli Kupcy są zdania, iż 
rynek nie może znieść tak wysokich cen 
na towary zgrzebne. 

Prywatny rynek dyskontowy w Ło­
dzi nie wykazał szczególniejszych zmian 
Pieniądz kosztuje od 3—3 i pół pioc mie 
siecznie, przyczem przyjmowane jest je­
dynie pierwszorzędne pokrycie. 

Natomiast na prowincji w zwfązku 1 
osłabieniem rucha w detalu dyskonterzy 
zadają do 10 proc miesięcznie, V> 

X X 
Siła i światło 0,51 — 0,50 — 0,51 
Chodorów 5,30 — 5,25 
Częstocice 1,95 — 2,00 
Cukier 3,40 — 3,25 — 3,40 
Drzewo 0,40 
Węgiel 3 — 2,90 
Nafta 0,62 
Nobel 1,70 — 1,75 
Lilpop 0,67 — 0,63 — 0.64 
Modrzejów 4,225 bez kuponu 4,35 

- 4,50 . I 
Norbila 0,93 — 0,84 
Ostrowieckie 6,30 — 6,20 — 6,40 
Parowozy 0,34 
Rudzki 1,22 — 1,15 — 1,18 
Starachowice 2.17 — 2,09 — 2,15 
Zieleniewski 10,40 — 10,60 
Zawiercie 21,00 
Żyrardów 12,40 — 13,00 — 12,55 
Borkowski 1,00 
Żegluga 0,21 — 0,23 
Ćmielów 0,55 
Pustelnik 1,25 
Spirytus 2,52 — 2,48 

f T-wo Teatralna .THAUA* "^N 
T e a t r N iemieck i w Sca l i . 

D a l i , o g. 4 p. p, ceny popularne 

W z o r o w y m a ł ż o n e k 
komedja ameryk, w 3-ch aktach Hespwoda. , 

D a l i , 8.15 wWz. 
P o r w a n i e S a b l n e k 

komedja 4 akt. Sienthona. 

W k r ó t c e gościnne 
państwowego w 

artyrty teatru 
erllnle 

Kurt Katsch w roli Shytocka. 

9392 

Wstrzymajcie się 
< zakupamiprzedświątecznemi aż do KIERMASZU „KROPLI MLEKA"!! 

dnia 13 i 14 grudnia w „Grand Kinie". 9990 Ifc 

S t o w a r z y s z e n i e T e a t r a l n e „ T H A L I f l " 
T E A T R N I E M I E C K I " w SCALI 

Ceglelnlana 18. Tel. 113. 
_ — Dyr. Dr. ROBERT LOHAN. — -

Gościnne występy 

K U R T K A T S C H 
z teatru państwowego w Berlinie 

4-go grudnia b. r. o godz. 8.15 

„ K u p i e c wenecRi* 4 

komedia w 5-ciu aktach. Williama Shaketp&era 

Shylock — Kurt Katsch. 
Przedsprzedaż biletów: codziennie od 11—J i ^ 
4—7 w gmachu Scali i w firmie Arno Dietl, Piotr-

kow»ka 157. 

Wyroby Pończosznicze , Rękawiczk i i T r y k o t a ż e 

JÓZEF NEUMAN 
PIOTRKOWSKA JVs 120. 

Poleca oryginalne zagraniczne wyroby prof. d-ra Jacgera w wielkim wyborze 
nowości sezonowe wiedeńskie w dziale wyrobów skórzą^ch. 
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Polecamy zatem — 
Oryg. f rancuskie C o g n a c k l : Martei, 
Planat, Boulestin, Henntssy, Prunier :: :: 
L I K I E R Y : Bardinet, BćmMictin, Simon, 

włoski .Banana* oraz krajowe 
W i n A : francuskie, białe i czerwone, 

hiszpańskie, węgierskie i inne. 

DEL IKATESY M i A A CUKRY 
KONSERWY i V " U U CZEKOLADA 

H E R B A T N I K I I P IERNIKI 

Kawior iitritMrtl Hopies'y kolegi 
i wszelkie inne artykuły w zakres branży 
wchodzące, po cenach niskich i kllkflłfilliJJDICJl-

i i 
i 

i i i 

i 

PIERWSZA ŁÓDZKA 

W. S 2 S N M Ą N A 
ul . Gdańska Na 8 , f ront . ra. 9. 

Przyjmuje się do farbowania wszelkiego rodzaju 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na 
kolor naturalny sposobem elektrycznym podług 
najnowszego systemu. Rówiiież farbuje się lisy, 
szopy i amerykańskie oposy na kolor skunksowy 

popielice na kolor soboli i fok. 
Gwaranc ja z a ko lo ry n ie b r u d z ą c * . Ony przystępne, 

Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

oddział położniczo - gineKoIooiczny 
Kierownictwo sprawują 9898 

l eka rze specjal iści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr. Bergson 
Dr. Brzozowski 
Dr. Drybln 
Dr. MaczewskI 

Dr. Mlntz 
Dr. Paplerny 
Dr. Polakowski 
Dr. Skibiński 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na I klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką 1 kontrolą lekarską 300 zł. 

f l Gwiazdkowa 
Wyprzedaż I 

i 

i 
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Z powodu strajku 
w firmach Instalacyjnych wszel­
kie roboty i reperacje wcho­
dzące w zakres elektryczności 

przyjmuje 
Wiki Związek Zawsilowy Prct.w»iHw 

EłekrrafechnlczBycti w Łofizi. 
• I . P i o t r k o w s k a 1 4 5 , te ł . 2 8 - 2 0 . 

Dr. med. 

Urolog (etioroby no­
rek pęcherzu i dróg 

moczoptciowych) 
wznowił przyjęcia 

godz. prz. 5—7. 
ul. Moniuszki 11. 

022—10 
l a t H n a i 
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Wielki wybór 

lih 

I 

10025 
ul. Karola Nz 4. 

Na nadchodzące Ś w i ę t a ! ! 

Sk ład F o r t e p i a n ó w i P ian in 

ŁMi, a l . Moniuszki Nr. 3. 
Tel. 24.72. 

Pianina i 
światowych firm: 

B e c h s t e i n , BlUthner , G r o t r i a n - S t e i n w e g , F e u -
r ich, łbach, S c h i m m e l I Ł p. 

poleca w bogatym wyborze i po cenach przystępnych, 
D o g o d n e w a r u n k i . Wynajmuje instrumenty na wie­
czory i koncerty. — Na składzie: taborety, etażerki, rolki 
nut do wszelkich aparatów samogrających (pianole, pho-
nole i t. d.). — Przyjmuje strojenie, reperacje, przewozy 

i opakowanie instrumentów. 
Fir*a istnieje od r. 1892. 10001 

LUSTRA I 
lia raty. 1 

WYTWÓRNIA LUSTER 1 S S S a S 
IŁ—=3 SZL1FIERN1A SZKŁA 

JULIUSZA 20 . 

O b w i e s z c z e n i e . 

Magistrat m. Łodzi podaje ninićjszem do publicznej wiado­
mości, że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych reskryptem Sm. 
5315|24 z dnia 23X1924 zatwierdziło uchwałę Rady Miejskiej 
m. Łodzi z dnia 25.1X.1924 w przedmiocie pobrania na rzecz kasy 
miejskiej za rok 1924 r. dorMku komunalnego do państwowego 
podatku od nieruchomości, ustanaw-. «jąc stawkę tego dodatku 
w wysokości 25 proc. państwowego podatku od nieruchomości. 

Komunikując o powyższem, Magistrat m. Łodzi nadmienia, 
że wymieniony dodatek komunalny winien być wpłacony do 
Głównej Kasy Miejskiej wciągu dni 14, licząc od dnia następnego 
po dniu doręczenia nakazu płatniczego. 

Łódź, dnia 26 listopada 1924 r. 

M a g i s t r a t m. Ł o d z i 

Prezydent: M, Cynarski. 
Ogłoszenie. m \ Obwieszczenie. 

9980 

Komornik przy Sądzie Okrę­
gowym w Łodzi, A , Łagodzif i -
ski , zamieszkały w Łodzi, przy 
u l Zawadzkiej 7, na zasadzie 
art. 3030 Ust. Post. Cy w. ogłasza, 
że w dniu 12 grudnia 1924 roku 
od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Pomorskiej pod Ks 4 
odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości jiależacych do| 
Szai Rozenbtuma i składających 
się z manufaktury ocenionych nil 
sumę 2800 zł. 
Łódź, dn. 29 listopada 1924 r. j 

Komornik: A. Łagcdziński . 

Komornik przy sądzie Okręgo­
wym w Łodzi, S. SUZIN, zam. 
przy ul. Szkolnej JY« 14, na zas. 
art. 1030 U.P.C. ogłasza, że dnia 
5 grudnia 1924 roku, od godz. 
10 rano, w Łodzi, przy ul. Ce-
gielnianej pod N° 39, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licy­
tację ruchomości: 25 sztuk kreto-
nu należących do firmy .Manufak­
tura Łódzka" oszacowanych na 
580 zł. p. 

Łódź, dn. 29 listopada 1924 r. 
Komornik K. SUZIN. 

około 1OJ0 mtr. kwadi. możliwie w 
śródmieściu. Siła parow;i. lub elektry­
czna pożądana Oferty mb. , l _ T.* 

T O R E B K I 
pończochy 
F I R A N K I 

J E D W A B , koszule męskie, płótno 
rękawiczki skórkowe i wszelką 

manufakturę. 
P I O T R CMP.RI, P i o t r k o w s k a 3 7 , 
w podwórzu. 

Dr . m e d . 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow­
skiej). 7478 

Dr. I M i l 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
5—8. 

potrzeUny od zaraz 
A. J. Ostrowski. 
Piotrkowska 55. 

Skład 
apteczny 

l i sprzedania 
w G ł o w n i e . 

sci na miejsca-

Swetry 
wełniane i jedwabne 
maszynowo oraz 

ręcznej roboty prze­
rabiamy podług naj­
nowszych fasonów-

Maison d'Art 
Południowa 28 m. 26 

Piotrkowska 82. 
Przyjmujemy tez 
roboly nu krytej 

maszynie. 007 

Kto pragnie za­
mienić 

6-o poKojowe 
mieszkanie na ład­
ne, słoneczne 

4-0 poKojowe 
na I p. blisko Piotr­
kowskiej, zechce 

złoAyć o re tę pod 
X. V. Z. do admin. 
„Rcpublild" 923 

Znając krój i szycie i posiadają* 
2 wolne pokoje przy mojem 
mieszkaniu znajdującem się w 
centrum miasta, Łront 1 p ętro 
oraz 3 maszyny do s/ycia przyj* 
rnę jako , 

s p ó i n e c z k ę 
krawcowę mającą większą klijen-
telę. Reflektantka zechce złożyć 
swój adres do .Republiki" sub. 
.Pcka". 9999 

CHORZY! 1 0 0 0 8 

Z wdzięczności zawiadamiam bezpłat­
nie wszystkich mnich cierpiących 
współobywateli, w jaki sposób zosta­
łem z ełckiej mojej choroby wyle­
czony. Do wszelkich waszych zapy­
tań proszę załączyć frankowaną ko­
pertę z Waszym adresem. 

W. SPRANGER, zakład stolarski 
Zdwliska-Wola, ul. Głucha 8. 

Panie, oszczędzajcie 
pieniądze! 

Rytynowuna nauczycielka za zł. 60 n* 
ucza (pełny kurs) kroju i szycia w 
ciągu 6 tygodni pod gwarancją. Za-
Disy codziennie od 12 do 2 po pot. 
f* od 6 do 8 wlecz. AL Kościuszki 22, 
1 piętro front m. 88. 9987-12 

Kierownik 
z technicznem wykształceniem, uczo­
ny ślusarz 1 traser, biegły kreślarz, 
z 12 letnią warsztatową I biurową 
praktyką. Gruntownie obznajmlony 
z nowoczesną budową maszyn I pa­
rowych, spalinowych i elektrycznych 
silników, również z wyrobem narzą­
dzi i przyrządów do masowej pro-
dukcll, władający techniką hartowani! 
stali i żelaza zmieni posadę. Łaskawe 
zgłoszenia do administracji „Repu­
bliki- pod „Praktyk". 10027 

nowoutworzone tncninaowaiie 

biuro ileltnłKluiltzDe 

Ważne dla Pafil 
Znana nauczycielka 
naucza kroju i szy­
cia w przeciągu 
jednego miesiąca 

za 45 złotych. U-
waga; Przyjmuję 

również lekcje pry­
watnie za 80 złot 
Pańska 9. m. 33, 
Szwarc u Grynblala 
Zapisy od 11—12 
2—3. 0 0 2 - 2 

B O T Y 
K A L O S Z E 

Cieple pantofle 
Wyborowa gatunki 

poleca 
K PETEKS1LGE 
Piotrkowska 93 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Ul. Piotr­
kowska 255, m. 42, 
I. ofic. 2-e piętro. 

Rutynowany na­
uczyciel udziela 
lekcji 

i a n i 
pdł. najnowszej 

metody. 
Przyjmuje od 3—4 
p. poł. Orla W; 9, 
m. 16. 143—3 

w Łodzi, sp. z ogr. odpow. 
PIOTRKOWSKA 145. 

Telefon 23-35. Telefon 25-35, 
Wykonywa instalacje światła i siły 

z przyłączeniem do sieci Elektrowni 
Łódzkiej. 

Kompletne urządzenia centrali elek­
trycznych i akumulatorowych, — insta­
lacje samojazdćw. 

Warsztat reperacyjny, przewijanie 
transformatorów, prądnic oraz wszelkich 
uzwojeń. . 

Specjalny oddział prądów słabych,— 
telefony, sygnalizacja. 

Posiada na składzie wszelkie mater-
Jały elektrotechniczne. 

Ceny konkurencyjne . 
W y k o n a n i e sol idne. 

Obs ługa f a c h o w a 

Serdecznie dziękujemy Sz 
Pani 

Szwarc 
za nauczenie nas kroju i szyctat 

Szynflnkiel, Czarmańska, 
Kurańska. Nowacka, 
Klssln, Kaczyńska, 
Palast, Orynsztajn, 
Berman, Turek, 
Nachtigierówna Ostrowska 
Jendrzejczak, Matejko, 
Mund, Orzelakowska, 
Grzywacz, Rozemblum, 
Gostomska, Groszkowska. 

Poszukuję s i l ę 

osoby samotnej 
w średnim wieka (wyznania mojże­
szowego), władającej językiem pol­
skim, dla objęcia stanowiska 

Pożądaną byłaby znajomość języka 
angielskiego tub francuskiego. Ofer­
ty w jęzvku polskim sklr.daC do 
administracji dla „A. I V 09P8 

przyjmuje od go­
dziny 10 — l-ej 

i od 3—7. 

Mężczyzna 
lat 43 (izr.) dobrze usytuowany, irttellfei 
synip. zawrze U\ drogo ziiajoinuJc /. i n ; 
tellg. panną lub wdortfcj rtte bied ;.» 
do la*. «5. Osi •matrymo:iir,'.ny. Zfcto; 
szenią nie anonimowe do adiiiiiilstwi 
sub. .Stella". M873 

http://25.1X.1924
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Telegrami! Grand Hotel 
p o k o j e : 104, 105 , 106 . poko je : 104 , 1 0 6 , 106 . 

Wystawa i sprzedaż dywanów orjentalnych 
N a d e s z ł a św ieża par t ja bezpośredn io — Impor towanych przep ięknych d y w a n ó w or jenta lnych 
m. I n . n i e z w y k l e okazy wie lk ich r o z m i a r ó w ( 3 0 mtr.2) o r a z orygina lne e g z e m p l a r z e chińskie . 

Szan. Klijentela, która raz już odwiedzała wystawę, proszona jest o powtórne łaskawe przybycie, celem podziwiania nowo-przybyłych egzemplarzy. 

OrKiestra Filharmoniczna w Łodzi. 
SALA F I L H A R M O N J I -

W sobotę, dnia 6-go grudnia o godz. 8.45 w. 
odbędzie się 

JEDYNY Koncert-Recital 

KAROL FLISU 
(skrzypek światowel sławy). 

W programie: SAINT-SAENS: Havanaise op. 
83. ?xj.».il i i : \oncert D-dur. Dobrouen: 
MEL0DJA hebrajska. DWORAK KREISLER: 
Taniec słowiański. HENBEROER-KREISLER: 
Dzwony o północy. SCHUBERT-FR1EDBER0: 
Rondo. >CH0PIN-WILHELMY: Nokturn op. 
27 Hi 2. BACH: Sidliano e presto. NAR-

I D1NI: Sonata di camera. 

IB IB Bi BI II II II 

Członkowie T-wa Filharmonlcznego otrzymują 
20 proc. rabatu. 

H. FIHS TE R i 0. KlCHLERfl II 
Skład pianin II 

i fortepianów BI 

mi zikitiB 79. 
I piętro. 

II 
II 

poleca pianina 
zagranicznych 
przyjmuje wszelkie 

a I fortepiany najlepszych llrm 
przy dogodnych warunkach g j 

reperacje" oraz strojenie 

9603 5 

niizftuTB 
MASZYNA do PISANIA 
Polecam wielki wybór najlep-

izych niaiir; (nowe oraz okazyjne) po cenach najniższych, 
A D O L F GOLDBERG, A n d r z e j a 1 (I p.) 

r 
Z.apisy oa o—iv wiec?.or w nanceiarji prsy S*RUIC, 

1 a od 4 po poł. w prywatnym mieszkaniu przy ul. 
Gdańskiej Nt 9. — Udzielam także lekcji pojedyn­

czo i specjalny kurs dla dam 
UWAOA: Sala gruntownie remontowana. 

1 aiiców Nowoczesnych 
według metody paryskiej bez względu na zdolności, 
— może każdy się nauczyć w ciągu 8 lekcji — 

w S Z K O L E T A Ń C Ó W 9932 
znanego nauczyciela 

H e n r y k a H e n r y k o w s k i e g o 
* pttj ul. iVichad. i iaj tta 57. 

Zapisy od 5—10 wieczór w kancelarji przy szkole, 
mieszkaniu przy ul. 
ikże lekcji pojedyn­

czo i specjalny kurs dla dam 
UWAOA: Sala gruntownie remontowana. 

CZYŚCIE JUŻ S Ł Y S Z E L I ? 
Do perfumerji I galanterjl 

BUCHWAJCA 
P i o t r k o w s k a 2 2 . Tel. 31-43. 

nadszedł wielki transport 
n o ż y c z k ó w do golen ia . 

Ceny bajecznie tanie: 1 szt. 10 gr, 12 szt. I zt. 
999-1 Spieszcie! Spieszcie! 

1 

Wiedeńczyk 
kupiec (lat 31) 

*sP<Mudzjałowlcc w w'«kszym przedsiębiorstwie Importowym, 
*awiC I a ł o i y c przedsiębiorstwo własne w Łodzi — praun I 

wiązać stosunki, wyłącznie i lepszym domem żydowskim 
v ce lem p ó ź n i e j s z e g o o ż e n k u . 
i 0 m A Pośrednictwo nie wyłączone. Zapytania skierować 
cfipga- .Republiki- sub. .Charakter*. 10026 

W dzienniku .Republika* dnia 18-go listopada r. b. 
N° 315 ukazało* się ogłoszenie o wydawnictwie .WIELKI 
ILUSTROWANY ALMANACH PRZEMYSŁU, HANDLU 
i FINANSÓW" z podaniem adresu: Lazar Kahan. Łódź, 
ul. Nawrot Ns 7, tel 27—47. 9975—4 

Redakcja wydawnictwa „Almanach Polskiego 
Przemysłu, Handlu, Finansów I Rolnictwa" 
wydawanego nakładem Zarządu Głównego Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa, mieszcząca się w Warszawie, Niecała 6, 
tel. 80-25, zwraca uwagę wszystkim zainteresowanym, że 
niema nic wspólnego z wydawnictwem p. Kahana. 
Program i zakres, którego jest zupełnie różny od programu, 
.ALMANACHA POLSKIEGO PRZEMYSŁU, HANDLU, 
FINANSÓW i ROLNICTWA wydawanego nakładem L. O. P. P. 

- ) O R K I E S T R A F I L H A R M O N I C Z N A w Ł O D Z I . ( -

I 
W 1 1 I I I 

WAŻNE DLA FRYZJERÓW. 
Niniejszym zawiadamiam, Iż przy moim 

• k ł a d z i e ap tecznym o t w o r z y ł e m specjalny 
dział a r t y k u ł ó w f r y z j e r s k i c h , 
a mianowicie: wszelkiego rodzaju maszynk i d o 
s t r zyżen ia , b r z y t w y , p ę d z l e , g r z e b i e n i e , 
nożyczki I t. p., — Jak również wielki wybór 
k o s m e t y k i kr»l°weJ 1 zagranicznej p o 

— cenach fabrycznych, — 

Z. Joskowicz 
Zg ie rska Na 11. 

Dom przystanku tram­
waj zgierskich. 

poleca 

9925 

w wielkim wyborze 

W. Tygier 
Piotrkowska 38. 

I p. f i lut Tel. 14-99. 
UWAGA1 Przyj­
mowanie repera­
cji pod własnym 

nadzorem. 

Do s p r z e d a n i a o k a z . sypiała ninim 
SALA F ILHARMONJI 

Dziś , dnia 30-go listopada 1924 r. o godz. 12 w poł. 
8-my PORANEK SYMFONICZNY (LUDOWY) 

Dyr. T E O D O R R Y D E R 
Solista: JUL JAN KERGER (śpiew) 

W programie: Moniuszko: Uwertura do op. Hrabir 
Fantazja z op. Cavalerla Ruslicana. Czajkowski: 
tablic: Liszt: Polonez Es-dur. Czajkowski: Arja Leńskiego z op. 
Eugeniusz Oniegin. Puccini: Arja z op. La fanciutla del Westo. 

Moniuszko: Arja z op. „Straszny Dwór*. 
We wtorek, dnia 2-go grudnia 1924 u o godz. 8.45 wiecz. 

9 - ty W i e l k i Koncert Symfoniczny 
Dyrekcja. A D A M D O Ł Ż Y C K I 

Znakomity Polski Dyrygent I-szy Kapelmistrz Op. Warsz. 

Solista: J E A N G E R A R D Y 
(Słynny wiolonczelista). 

W programie: L. v. Beethoven; Symfonja Ni 7. Torąuato Tasso: 
Poemat Symfoniczny. Lalo: Koncert wiolonczelowy. Boelraan: 

Warjacje symfoniczne. 
Członkowie T-wa Filharmonlcznego otrzymują 20 proc, rabatu. 
Kasa Ł. O. F. przyjmuje zapisy na członków T-wa Filharmonlczn. 
Bi ety do nabycia w Gmachu Fllharmonji od 10.30-1.301 od 3.30-7 w. 

gjdSl Farbowanie I 
wszelkich 

futer i skórek 
wykonuje szybko 1 przystępnie podług najnowszego 

sposobu lipskiego 

Kawaler lat 33, na 
stanowisku po­

szukuje 

2 poKoi 
nieumeblowanych 

Zgł. pod .Małżeń­
stwo" przesłać Ho­
tel Savoy pokój 624 

915-2 

Dr . m e d . 

Specjalisa 
chorób uszu, nosa 

gardła 1 krtani 
p r z e p r o w a d z i ł 

s ię 
Cegie ln iana 2 6 . 
Przyjmuje od 5—7. 

gospodyni 
kuchni 

( Izrael l tk l ) . Oferty składać do 
administracji .Republiki" pry* 

Gospodyni". 

m e d . 

Farb larn la I P a r o w a Chemiczna Pra ln ia 

KEILICH i GOLDA 
Fabryka 

Wólczańska 2 5 7 
Ł Ó D Ź Fl l ja : 

P i o t r k o w s k a 174 
T e l e f o n 2 7 — 8 7 . 

• 
I 

u l 

f Poważne przedsiębiorstwo przemysło- § 
we przyjmie zamówienia na towar 

do wyrobu 

oraz wykonywa takowy zarobkowo na 
nowoczesnych maszynach 26 i 28 fein. 

Tjjs Oferty sub. .Trykotaże" do adm. niniejszego pisma. 9942 W 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

Sienkiewicza 34 

Br. L 
K i l t t g o 143 

trzeci dom od Głów­
nej. 

Choroby skórne, 
weneryczne i dróg 

moczowych. 
Godz przyjęć od 
12—3 I od 7—9 w 
Panie od 3-4.763625 

Dr . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wą lampą. Przyjm 
od 10—12 I 5—T 

N a w r o t Na 7 . 
Telefon 28-07. 

Dr. med. 

Cegie ln iana 4 3 

Choroby skórni, «e 
neryczno i maczoptciowe 
Leczenie sztuczn em 

słońcem wyżyno 
wym. Przyjmuje 

od 5—• 

prawie nowa. Obejrzeć: Gdań­
ska 31 m. 12 do godz. 2-ej. 

Helski Kinematograf Olwlatowi 
Wodny Rynek Ns 4 4 . 

(Róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwaiami 6 I 10. 

PROORAM Nr. 43. 
Od poniedziałku, d. 24 listopada 1924 
Pierwszy raz w Lodził Dla młodzieży 

dozwolone, 

Eskimos „ N A N U K". 
aktów zmagania się z naturą Walny 

lodów w strefie podbiegunowej. 
NAD PROGRAM: 

Sto dolarów nagrody, komedja. • 
Początek dla młodzieży punktualnie 
o godz. 8 I 5 pop., w soboty, niedziele 

święta ogodz. i po p., dla dorosłych 
o godz. 6.45. i 8.45 wieczorem. 

Ceny miejsc: dla młodzieży 1 — 20 gf. 
II — 15 gr. 111 — 10 gr., dla dorosłych. 
! — 60 gr, 11 — 50 gr., III - 30 gr. 

m e s 
koralikowego podług najnow­
szych wzorów. Wykonanie ar­
tystyczne. Ceny przystępne. 

T R A U G U T A 4 
front II piętro 9903 2 

B. BrOhl. 
Z piątku na sobotę ub, 

tygodnia 

zgubiono z i e l o n ą 

Łaskawy znalazca zechce zwró 
cić za sutą nagrodą do Stow. 
tiandl. Polskich, Piotrkowska 

108, do woźnego. 9995 
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Reprezentacja: B. KIRSZBAUM, Łódź, itowo-CegiBliiIana 112, 
m. 1 2 . = 

NOWOOTWORZONY DOM FUIRZANY 
Zelcer i Glat ter 
Tel 2477 PiotrKoWsKa 43 Tel. 24-77 

P O L E C A ; 

różnej jakości w największym wyborze; 
Stale na składzie najwykwintnlejsze ż a k i e t y f u t r z a n e , 

pierwszorzędne f u t r a m ę s k i e , wykonae podług 
<»•"• najnowszych modeli zagranicznych. ' . »,. 

oraz 

9078 

& 
& 
tik 
& 
WA 
& 
& 
tik 
6? 
tik 
8 
( 9 
TA 
TA 
tik 
8 

i 
tik 
TA 
tik 
fA 
TA 

l l S S g B B B O B a e t BBBBBB O f i B B B B ® SS»»B»^1 

A n g i e l s k i e Hahfl-..HorIfi|fi| 

Do nabycia 

wszędzie. 

i r 

W wielkim wyborze 

Platery. 
W. 

na biurka 
poleca po cenach 

p r z y s t ę p n y c h . 

• 

l _ 
oszuKuję 

U poKoi 
Z KUCHNIĄ. 

w centrum miasta cena do umo­
wy. Zgłoszenia pod .przyjezdna*. 

6924—8 

^ ROK ZAŁOŻENIA 1897. ^ 

1 MARGOT J i T % 
• PIOTRKOWSKA 64. i 

Poleca ostatnie nowości: 8 I 
I 

8 2 ° włóczkowe od z ł . 
kamizelki 

I „ sweatry 
Blozki iedw. [rUpe le Pari. ii z i . i o . — 

( Bluzki Crepe de Chine 
B I E L I Z N A D A M S K A 

Iod skromnej do najwykwintnlejsze}. | 
llonilBnał-422 Garnitury u I 

KAPY i WEŁNIAKI ŁOWICKIE 
P O D U S Z K I DEKORACYJNE 

w wielkim wyborze po 2 1 . 18.— małe Z t . 4 . 
Jako Efektowny Podarek Gwiazdkowy 

I PANTOFLE ZAKOPIAŃSKIE 
od M 17 (Bćbć) do N* 44 (męskie). 

I 

Praedłtawlcfcl na Ućł: A . L l l i en fe ld , T r a u g u t t a 5 . 

URZĄDZENIE 
MIESZKALNE 

z 8 p o k o i I kuchni 
całkiem albo tel pojedynczo 

do sprzedania. 
Milsza 61, parter, na prawo. 

Iajno.gl.j-
in lamp; 

własnego 
wyrobu 

zagwaran­
towane aa 

eayłty brona 
W znanej 

firmie 

Szmaiewicz 
Piiidoliwa I 

Przyjmuje się 
równie i 

wazelRie od 
świeżenia I 
przeróbki 

lamp. 

Co się okazało? 
Iż piecyk kaflowo-azamotowy wykonany n 

B-ci KoźmińsKich, Główna 51, (w pod­
wórzu) 

zużywa najmniej opalu 
daje najwięcej ciepła. 

Pracownia Pantof l i 

S. WUWALIS, Wschodnia 17 
poleca w wielkim wyborze p a n t o f l e d o m o w o , 
boty f i l c o w e I skórzane pg. najn. fasonów oraz 

K a l o s z e firmy „ T r e t o r n " . 

Ceny przystępne. ,9926 8 Ceny pizystpe. 

i 

9935 2 
Potrzebny 

natychmiast 

Lokal 
składający się z dwóch du­
żych pokoi na parterze lub 
pierwszym piętrze, koniecz-

I nie w śródmieściu. Zgłosze­
nia pod „L. W.* do adm. 

1 Elekt 
50 P. S. A. E. O. 

Hoffmana 

okazyjnie 
DO SPRZEDANIA. 

Wiadomość u Ch. Rezenberga 
al. Piotrkowska 21. 

Z powodu likwidacji działu sukien zu-
|* p e ł n a w y p r z e d a ż sukien, k r e t o n 

etamin, szewiot, wcłnlan, trykotin I jed-
. wabnych po cenach niżej kosztu od 
Wysortowane bluzki wszelkiego rodzaju ' 

od zł. 3.—. 9933 

Pluszowe palta 150 — zł. 
teraz na gwiazdkę ceny są 
wyjątkowo tanie 

Pal ta d a m s k i e 
75, 55, 40, 3 5 . -

Z f u t r e m ub ie rane 
pa l ta d a m s k i e . 

150, 125. 110, 9 5 . -
Suknle damsk ie 

35, 25, 20, 15, 1 0 . -
Garni tury m ę s k i e 

125, 110, 75, 60, 4 5 . — 
Spodnie k a m g a r n o w e 

42, 32, 2 8 . -
Jeslonkl m ę s k i e 

115, 95, 75, 8 8 . -

Dziecinne garnlturkl f paletka 
w dużym wyborze po niskich 
cenach 

Szmechel i Rozner, 

i 
B 

0 
m 

Sp. Akc. 
"Łódź Piotrkowska 100 i filja 160. 

Wyżymaczki na R A T Y 

NA RATY!!! 
W s z e l k ą damską garde­
robę. S p e c j a l i s t a futer oraz 
przyjmuję z powierzonych towa­
rów. Wykonywam podług naj­
nowszych modeli. 

Uwagal Ceny konkurencyjnel 
M . R O S E N B E R G , Wschodnia 49 

9944-2 poprz. oficyna II piętro. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
ryczny ch. Przyj« 

mujeod 8—101 pół 
1—2 I od 4 —8 

IMIt 
oryg. ameryk, najtrwalsze i naj­
lepsze w użyciu z 5-letnią gwa­

rancją sprzedaję NA RATY 

Cegielniana 45. 
róg Wschodniej. 

Zamiast T R A N U 
poleca się 
znany od 
lat wielu JECOROLi 

dla dz iec i o raz osób 
w ą t ł y c h I anemicznych 

MAGISTRA 

. B U K O W S K I E G O 9 
I 

J. SZKLAR 

Regestr. M. Z P. M 214 
Labora tor jum chemiczne A p t e k i , W a r s z a w a 

M a r s z a ł k o w s k a 5 4 , t e l e f o n 13-19 
Sprzedaż w aptekach 1 skł. apteczn. Wystrzegać* s ię naś ladownic twa I 

•
U w a g a : wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czer-. S 
9867 wony podpis: „A. Bukowski" i maikę ochronną: trólkąt z etalywą I 

http://Iajno.gl.j-
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Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi­
nimalnym zużyciu 
— węgla?... — 

Kup 

mi \ 
w fabryce piecyków 

9Znicz 
Wodna 12, tel. 5-22. 

S.LIBERMAN SSOTiK 
ul . Dz ie lna Hi 1 

zawiadamia, niniejszym Sz. KUjentelc, iż o t r z y m a ł 
o ryg lna lue rnodole parysk ie na sezon 
z i m o w y . 

Uwojsai Na żądanie Sz. Klijenteli, robota mo­
t t być wykonani w przeciągu 48 godzin. 

— CENY PRZYSTĘPNE. — 

ł 

— poleca —• 
w na jwykwl tn ie jszem wykonaniu 

Józef Zychliński 
Z a w a d z k a 9 

prawa oficyna, 2-gle wejście — parter. 

Ceny przystępne 1 

Już należyta 
stosować Jedyny I wypróbowa-12 
ny średek na odmrożenie w v 

ITRIGORIN 
I „MOTOR" 
Zadać w aptekach i skład, iptecin. 

W lecznicy lekarzy w i t t w 
przy Dl. Piotrkowskie! 17,(2-11 podwórze) 
Zachodnia 52, tel. 34-67. 

przyjmują lekarze: 
Dr. Al tenberger , 
Dr. A r t y f i l e r e w k z , 
Dr. Czaplicki, 
Dr. Garl lńskl , 
Dr. Karnlcki , 
Dr. Ł u g o w s k i , 
Dr. Manteu f fe l , 
Dr. M a r z , 
Dr. Michalski , 
Dr. M i ł o d r o w s k l , 
Dr. Osiecki , 
Dr. Skib iński , 
Dr. Skusiewicz, 
Dr. Starzyński , 
Dr. S tawowczyk , 
Dr. Za lesk i , 
Dr. Z iegler . 
Dr. Olszowski 

Cena a poradę zl . 3 . — 
Drukuje sie i w pierwszych fi 

H miesiącach 1925 roku ukaże się • 
(w Języku polskim). 

W i e l k i l l l i is t rowany 
A L M A N A C H 

przemysłu, handlu i finansów. 
Almanach będzie zawierał 

szereg monografjl I artykułów 
o przemyśle, handlu I finansach 
blografje oraz fotografje żydow­
skich plonerów przemysłu I hand­
lu, artykuły I notatki o więk­
szych firmach żydowskich w Pol­
sce, spis fabrykantów 1 kupców 
podług branż oraz ważna Infor­
macje niezbędne dla każdego 
kupca. 

W almanachu umieszczone 
będą również ogłoszenia 1 reklamy 
Adres: L A Z A R K A H A N . Ł ó d ź 

19107-20 Nawrot 7.Tel.27-47, 

III będą również ogłoszenia I reklamy '» 
I Adres: L A Z A R K A H A N , Łódź I 

| | 9107-20 Nawrot 7. Tel. 27-47. 

H Ł = = = = = = = = . S B 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
B r z e z i ń s k a N 2 11. 

Dr. Kerszner choroby dzieci 9 — 11 
Dr. Szyfman . wewn. 10 — 12 
Dr. Lubicz . skórne wenerycz­

ne 1 moczopłclowe 11—1, 
Dr. Ooldblatt chor. oczu 12.30—1.30, 
Dr. Szmlrgeld chor.nerwowe I umysło­

we i leczenie wad wymowy 1—3, 
Dr. EIJasbergJun. chor. chirurgiczne 1-3, 
Dr. Bergson chor. kobiece 1 akuszerja 3-4, 
Dr. Wołyński choroby nosa, gardła 

1 uszu 3 — 4 . 
Opatrunki I operacje. Zastrzyklwa-

nla, szczepienia ospy. Leczenie sztucz­
nym słońcem rórskłm. Eiektryzacje. 
Psychoterapja. wszelkie analizy (mo. 
czu, plwociny, krwi 1 t. d.). 

Porada 3 złote. 

UTRA 
w s z e l k i e g o rodza ju Jak również g o t o w e fu -
t r r a n e pa l ta na jnowszych zagranicznych 

m o d e l i poleca t 

j j i n f T i m o r Piotrkowska Re 29. Teł. 13-22 
M c i i jyci teny przystępne. Dogodne warunki 

Ł U t t Stow. flodowtljw Droiiio, Golem 
1 Zwierząt Domowych 

urządza od dnia 6—8 grudnia r. b. w Helenowlt 

drobiu, gołębi i zwierząt domowych, Dla każdego 
hodowcy I miłośnika będzie okazja do nabycia 
ładnych rozpłodowych zwierząt czyste! rasy, 
które przez Stow. zostają (prowadzone t zagranicy 

Zgłoszenia I zapytania prosimy skierować 
do sekretarza, p. E e w a r d a Pahln, Lódź, ulica 
Piotrkowska S: 166. 

Mężczyzna 
lat 43 (Izr.) dobrze usytuowany, Intelłg. 
symp. zawrze tą drogą znajomość z in­
telłg. panną lub wdówką nie biedną 
do lat 35. Cel matrymonjalny. Zgło­
szenia nie anonimowe do administracji 
sub. .Stella'. 9877 

68 W S C H O D N I A 6 6 

M 
4 

fi 
I Meble stylowe. Kompletne urządzenia 

oraz dziecinne pokoje 
Poleca na dogodnych warunkach skład mebli 

Leona SALAMONOWICZA 
W S C H O D N I A m*n 

1 
6 6 

to spieszcie, po zakupy 
Z A B A W E K 

9263-. 6 do firmy 

Edw. i IM. B - i i Barcz 
ulica Piotrkowska 152. 

W | E L K I W Y B Ó R . CENY P R Z Y S T Ę P N E 
Ę P N E . 

s PytajcSe się s w e g o l e k a r z a , 
a ten wam potwierdzi, że 

. F A G O S O L 
JJ" uznanym środkiem przeciw chorobom płuc-
WHn. Zalecany przez powagi lekarskie Fagosoi 
u c * y ; Gruźlicę, Bronchit, Kaszel, Astm? 1 Koklusz. 

MEBLE 
Siil 

Najnowsze 
Szlagiery 

do tańca 
Tow. irinofii Sp. Akc 

— nadeszły — 
1 są do nabycia 

iiliUatein/l 
N a w r o t 2 2 . / . . 

Wielki wybór aparatów. Wszelkie reparacje najtaniej. 

\ P r a c o w n i a ob io rów m ę s k i e . j 

PiotrRowsKa 24 ptfJttl { 
poleca najnowsze modele sezonowe. 

Ceny przystępne. 

Zakład Fotooiafiizny SZTUKA 
ul. Zamenhofa 1, ^ - - ^ ^ ^ _ _ 

(róg H H H e f l D H 
do 12 pocztówek dodaję 

Portret darmo. 
Zakład Kuśnierski 

S p r z e d a m 

f o l w a r k 
75 morgów, w tern 35 mrg. lasu, dę­
biny fórnlerowe] — tysiąc sztuk — 
jodła, świerk, grabina. Ziemia pszen­
na, Stoi obora murowana — ośmlorak 
Osobna hypoteka bez długów. — Od 
stacji trzy kilometry, od Piotrkowa 
osiem, szosa na miejscu. Pozwolenie 
na wyrąb uzyskane. Cens sto dziesięć 
tysięcy złotych. — Pośrednictwo wyna­
grodzę. Wiadomość listownie: majątek 
Rękoraj, poczta Baby, — Osobiście: 
dojazd do stacji Moszczenica. 

Las mola być sprzedany oddzielni*. 
9910-3 

Arystokratyczna 

W I L L A 
w Gdańsku. 

z bogatym umeblowaniem z prawem 
zamieszkiwania do sprzedaży za go­
tówkę. Oferty pod .WILLA* do adm. 
.Republiki' 9940 

PEHSJOHAT „GERLACH" 

ul. KRUPÓWKI 
Czynny przez rok cały. Pokoi* sło­
neczne, duże dwie werendy. widok 

na Giewont. Kuchnia wykwintna. 
Ceny przystępne . 922—2 

B. Kryształ 
Przyjmuję 

wszelkie papiery to przepisywania 
na maszynę 

po cenie przystępnej. Punktualna 
systematyczne wykonanie. 

MAŁGORZATA WRÓBLEWSKA 
ul. Prcz. Narutowicza) (Dzielna) Jft 7, 

I piętro front. 929—2 

R. SCHULTZ 
(Dawniej W. Thlede) 

al . Gdańska 112 

Lecznica 
dla t i l B I I l l ! . 
przy ulicy Konstantynowskiej lóg 
Zachodniej (Wejście od ulicy Za 
chodnlej Jfe 2") przyjmuje chorych 
w chorobach wszystkich specjalności 

od godz 9 do 5 po poł 

Zakład krawiecki damski 

Sz. Kaczka 
6-go sierpnia (Benedykta) 10. 

N a j n o w s z e z i m o w e m o d e l e 
nadesz ły ! 

1 
Ł Ó D Ź , P i o t r k o w s k a 4 2 . 
Wykonuje wszelkie roboty kuśnierskie 

szybko i solidnie. 

Ceny przystępne!! ! 

tanio kupić ? 
• 9394 

Zwróćcie się do jedynego nletylko na Łódź, 
lecz na całą Rzeczpospolitą 

Taniego źródła 
zakupu wszelkich 

a r t y k u ł ó w kosmetycznych 
krajowych i zagranicznych. 

Przyjdźcie i obejrzyjcie nasze okna wystawowe 
I przekonacie się, źe 

taniej nigdzie nie kupicie! 
PERFUMERJA 

M2 DERNE Piotrkowska 17. 
wł. J. Ostrotnog lsKI. 

Sprzedaż 

po cenach fabrycznych oraz szklenia 
Budowli po cenach konkurencyjnych 

J. OleiniczaK 
14. G ł ó w n a 14. 

Wielki wybór 

Jak: p a l t a k a r a k u ł o w e , f o k o w e , 
oraz s k ó r k i nurkowe , f o k o w e , 
m a ł p y , k r e t y , l i ry, wydry , l isy, 

barank i n ieb iesk ie I t, d. 
P r z y j m u j e w s z e l k i e p rzeróbk i . 

J. S Z W A R C M A N 
Dz ie lna 4 1 — parter . 

(w podwórzu), 

Dywany, Pledy, Serwety , 
Łóżka meta lowe — 
Meble Biurowe 
Urządzenia kuchenne 
Sypialne, S t o ł o w e , — 
Saloniki , Otomany — 

Leżak i . 
Poleca najtaniej I na dogodnych 

- warunkach — 
M a g a z y n M e b l i 

ski 
P i o t r k o w s k a 116 

I piętro front, 9852 



Star. 16. R E P U B L I K A 

Lekcje Tańców 
najmodniejszych według metody paryskiej 

u i r n o w l o n e w szkole przy ul. CegletnlaneJ 4 3 
pod kierunkiem p. p. 

Z y g m u n t a H e n r y k o w s k i e g o 
i R a f a ł a Ko lsk iego . 

Zapisy t Informacje od 5—10 wlecz. w kancefarji 
przy szkole, a od 5 p. p. w prywatnem mic-sr.I;-initi 

przy ul. Cegfelniaricj 5 7 . 
UWAOA: Udzielam także lekcji prywatnie. 

Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, dusanc fc l , kaszlu • 

• 
3 ' 
g (Solphuria aurat. benzoinati) 
N Chem. farm. tabor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. • 
• B n a i a a B > c i i g i B a t i a r a a a B a x B i H u r i B B a 0 B n a i o a B r E a 

PRACOWNIA KOŁDER x 

513-4 

11 
orr-z 

B i e l i m y I h a f t ó w ręcznych 
I maszynowych po leca sk ład 

— PRZEJAZD 
CENY PRZYSTĘPNE. 

z wszelkiemi wygodami, wraz z 
mebiami lub bez, w centrum mia­
sta od zaraz 

do odstąpienia. 

choroby skórne i 
wener ytzne. 

6-go Sierpnia 1 . 
Godz. przyleć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po pot. 

w niedziel* i lwię­
ta od lt-cj do 1-ej 

Oferty sub. 
.Republiki*. 

.1800« do administracji 
9986 

Ogłoszenie. 969 

9934 
«( 

Komornik przy Sądzie Okrę­
gowym w Łodzi A. Łagodzln-
ski , zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Zawadzkiej 7, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, ze 
w d. 12 grudnia 1924 r. od g. 10 
rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
pod Jfc 4 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, nale­
żących do Szai Rozenbluma i skła­
dających się z manufaktury, oce­
nionych na sumę 2,970 zł. 
Łódź, d. 20 listopada 1924. 

Komornik: A. ŁagodzlAskl . 

Poszukuję 

starsza w i t 
Specjalność: 

[\ iii 
:'w p racowni sukien damskich 
% FRAJDENRBICH Zawadzka 19. 

D n i * 2t I l a t o p a d a r. b . • godzinie 
J e d e n a s t e j p r z e d p o ł u d n i e m zgubiłem 
-w B a n k u S p ó ł e k Z a r o b k o w y c h w Łodzi 
lab w toast i B a n k a d o S z k o ł y Zgro-
n U d i e n i ł Kapców Bk Ł o d z i , ttU Naro-
t o w ł e z a N r . » 

zł, 724. 
Ueaclwin a n a l n c a upraszam o 

zwrot p i e n i ę d z y p o d adresem Szkoły 
TM i p e e j a l n j r m wynagrodzeniem. 
9993 S e k r e t e r a Szko ły . 

Riciwm M i n 1 Kapeluzy 

Maison Eleoante 
w t . Marjarcatykowa, Piramowicza 9. 
Poleca najnowaz. MODELE paryskie, 
wykonywa kopj. I przeróbki z własnych 
1 powierzonych materjałów. 

choroby nerwowe, 
elektryzacja 

I masaż. 
Piotrkowska 66, 

od U do 1 1 od 
4 do 0. 9475-6 

C h o » o b y s K ó r n e 
t w e n e r y c z n e 

Ronsfantynowska 12 
od 9—1 i od 7—8 
Pani* od 3 i pół — 
4 i pół. 364—10 

Dr . 

Dr. med. 

Dr. S. 

L 
Dr . mad). 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne 1 moczoptclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka J * I 
Telefon N r . 25-3g 

PnyJmuJ* od 8— H 
i od S—8 

Dli pin od «— r 
oddzielni poer.alnli 

s. 
Dr. 

Specjailstn chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I śwlatło-lecznlczy 

Dl.Piofrkowska 144 
róg Kwanglellckiej 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Oodzlny PRIYNCL.1. S—2 

6—4. Ols pod S—0 
Łekarz-rJeofysta 
L 

P i o t r k o w s k a 9 1 
przyjmuje codzien­
nie prócz niedzlsi l 

Swlot od podz. 
J0 -J i £ 7 . 

l i i i : ALFRED łTUDOL Te!. 13­85. 

SALA FILHARMONJI 
sOziŚjp punktualnie o godz. 4-ej po poł. 

ŚPIEWAJĄ 

M . KIURINA 
'mitry SMIRN0W 

poniedziałek, dnia 1-go grudnia 
o godz. 8.30 wiecz, 

przyjeżdża 
HAWMS HEINZ 

-li I E W E 
i wygłosi odczyt na temat: 

' ' I I 

Środa , dnia 3 grudnia o godz. 8.30 wiecz. 

M w i M i i ! ł ' M i " o ż e p l n y toii i tr l 
JANA 

HUBELIHA 
Przy fortepianie: prof. EMIL HAJEK. 

PROGRAM: 
CZAJKOWSKI: Koncert skrzypcowy 
SA1NT-SEANS: Koncert skrzypcowy 
PAGANINI: Taniec czarownic. 

Pią tek , dnia 5 grudnia o godz. 8.30 wiecz. 
9 - t y KONCERT 

z cyklu „ M I S T R Z O W S K I C H KONCERTÓW" 
Wykonawca programu: 

Battistini 
Niedościgniony mistrz śpiewu. 

Przy fortepianie: prof. LUDWIK URSTEIN. 
PROGRAM: Mayerbeen „Dinorah", Carissini: Vit-
toria Vittoria. Donizetti: Faworyta, Verdi: Bal masko­
wy, Leoncavallo: Prolog z op. .Pajace", Pizetti: I.Pa­
stor!, Verdi: „Falstart", Mozart: „Don Juan*, Verdi: 

,Don Carlos". 

Bilety na pawyższe koncerty sprzedaje kasa Filharm. 

—2 ul. Prez. Narutowicza 27 

podaje do wiadomości, iż została otworzona 
pierwszorzędna mleczarnia, która wydawać 
— będzie o b f i t e , smaczne , I z d r o w e — 

Śniadania. Obiady. Kolacje. 
Ceny przystępne! 

lokan-Benlysta 
z 12-letnią praktyką 

poszukuje posady 
na pół dnia. 

Pierwszorzędne referencje. 
Oferty do .Republiki" sub „Dentysto*. 

MECHANIK 
jz praktyką zagr. specjalista przy 
motorach ropowych, gazo-ssauych 
i instalacji Światła elektrycznego 

p o s z u k u j e posady. 
Zgłoszenia do „Republiki" sub 
.Siła". 959'-

Kupno i s p r z e d 
•pl* k u p i ć z a m i e ­

n i ć o d ś w i e ż y ć 
t a n i o i n a r a t y m o ­

ż n a w Z a k ł a d z i e 
S t o l a r s k i m , L u b c l -
ak* 6, p r z y N a p i ó r ­
kowskiego. 

tanie) po-25 PrOC. lepa fab­
ryczny skład swe-
alrów^Zielona nr. II. 

Aparat kinematogra­
ficzny z motorem 

ciektr,, kabiną etc. 
do sprzedania, lub 

wydzierżawienia, 
lub też do spójne­
go założenia przed­
siębiorstwa kinema­
tograficznego. Ofer. 
pod .Kino 23* do 
„Republiki*. 937-3 

Futro męskie mało 
używane do sprze­

dania ul. 6-20 Sier­
pnia 10 f piętro 
front m. 12 930-3 

rtedam encyklo­
pedię rosyjską 

ttrokgauz 1 Efron 
86 tomów prawie 
nowa. Cegielniana 
57. m. 37. ti95—3 

aszyny do szycia 
na najdogodniej­

szych warunkach 
sprzedaje Rosen 

Piotrkowska SS. 

eblc sprzedam ta­
nio z powodu 

wyjazdu Konstanty­
nowska 58 m. 39. 

Oo sprzedania 2 au 
lomaty na śruby 

metalowe, 2 tokar­
nie 1 Frcsmaszyna 
Piotrkowska 69 Per 
ł a i Pomorski. 

Lustro dla krawca 
(owej) otomanę 

5 krzeseł 1 fotel 
kozetkę 2 materace 
aprzedam Cegielnia­
na 64 to. 9. 

Pprzedam amery-
IŁ kańskie buciki 
nowy męski garni­
tur Piotrkowska 132 
ra. 14. 

Aparat fotograficzny 
Kodak 6x9 sprze­

dam 35 zł. Nowo-
Zarzewska 19 gos­
podarz. 30—1 

Loka le . 

Pokój do wynajęcia 
W śródmieściu 

przy łzraeliekłej ro­
dzinie. Oferty do 

adm. „Republiki" 
aub. R. R. 972 

Dwaga. Przylmę 
pana inteligentne­

go na mieszkanie 
z całodzieunem u-
trzymaniem. Oferty 
do „Republki* (pod 
wdowa). 982 

Dmeblowany pokój 
poszukuje młode 

bezdzietno małżeń­
stwo oierty do Re­
publiki pod „ume­
blowany." 

MI 30 j c d n o g o d z i n - l 
n nych lekcjach, z 
g w a r a n c j ę w y k l u 
czającą w s z e l k i e 

ryzyko, n a u c z a p r a k 1 

t y c z n i e s a m o d z i c l - | 
nego p r o w a d z e n i a 
ksiąg i o p o r z ą d z e n i a 
b i l a n s ó w , b j r z e c z o - i 
znawca ksiąg h a n 
dlowych z wyiszem 

wykształceniem. 
Niesamodzielnym 

b u c h a l t e r o m u d z i e 
la inatrukcje w spra 
wach zaprowadzę, 
nic, zamknięcia 1 
rewizji ksiąg, reor 
ganizacji i reguło 
wania zaniedbatej 
bucbalterfi. Sporzą­
dzania bilansów 
t p. Informacje 

10—11 rano. 8—9j 
wi*cz„ Piotrkowska 
183. ofic. I p. 965 

R o z m a i t e . 
o p. p. Kupców v 

Przemysłowców! 
Buchalter-bilanslsta 
organizator poleca 
swe usługi do: D 
zaprowadzenia kon­
troli ksiąg; 2) prze­
prowadzenia robót 
zaległych do porząd 
ku; 3) sporządzenia 
bilansów w myst 
Rozp, Prez RzpHtei 
z dn. 25 czerwca 
1924 r, o bilanso­
waniu w złotych 
etc. etc. Przyjmie 
pracę chętnie go­
dzinową lub siato-
Płaca umiarkowana. 
Łask, of. do adm. 

Republiki" POI 
„Rutyna 37". 946-.1 

utynowane nau 
cielki urządzają] 

komplety dla doro 
słych i dzieci, l i ­
czą też pojedynczo. 
Zwalniają od przy 
musu szkolnego. 
Aleja l Maja 35, 

m, 36. zastać od 
l—3 i 6—9. 016-2 

aczność Panie! 
Przyjmuję do baf« 

łu ręcznego, kolo* 
rowego białego, to* 
ralikowego z włas* 
nego i powierzone­
go materjału, wyko­
nywam również po­
duszki, pajace pO 
cenie lronkurenevi' 

NEJ. Wiadomość: 
Rozwadowska 6. 

(Joskowlcz. 984 

BTENOORAFJl wy 
J ucza listownie 
szybko, jaknajdo-
kładnlej (gwarancja) 
Instytut Stenogia-
ficzny — Warszawa1 

Mokotowska Na 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros 
peklów. 84721 

ateinatykl 1 fizyki 
udziela student 

5-go semestru poli­
techniki. Wólczań-I 
ska 43139, Rozln 

835—3 

3 f t u maszynowego 
białeeo, koloro 

wego, File nauczy' 
się można przez-

miesiąc Wschodnia 
,64 miesz. 22 864-3 

Student udziela lek 
cyj Kurs gimna-̂  

zjalny. Piotrkowska' 
16 m. 22 018—2 

flo kompletu freb-
U lowskiego przyj 
mie się jeszcze kil 
koro dzieci Gordon 
Juljusza 4 

Ddziclam korepety 
cji francuskiego 

w zakresie ośmiu 
klas po cenach b, 
przystępnych. Ofer 
ty aub, „Francuski" 

ydolna krawcowa 
Ł poszukuje sy.yclł 
prywatnie. Laska"* 
we oferty pod.ZdoN 
na" do adm. pism'' 

902.2 
» - • -•»*' 

Izraelita lat 25prZY 
I stoiny inteligenta"/ 
na dobrym stano­
wisku pragnie za' 
poznać pannę 'a' 
20 — 25 przystojna 
inteligentną w cci" 

matrymonjalnyrn< 
Posag rzeczą wagi 
drugorzędnej. Ofer­
ty wyłącznie nie* 
anonimowe możli' 
wie z fotografia P 0'' 
„Szczęście rodzin" 
ne 

rzyjmuję stary lub 
nowy plusz do 

wytłaczania deseni 
Gdańska 67. m. 13-

929—2 

Łscinal Kto w król 
kim czasie chce 

gruntownie nauczyć 
aię łaciny. Ceny 

b przystępne. Oier 
ty sub. „Abiturient' 
ka" 987—1 

Poaady . 

Samodzielny buchał 
ter • bllanslsta z 

wieloletnią prakty­
ką poszukuje stałej 
posady lub na go­
dziny. R e f e r e n c j i 

pierwszorzędne Łas 
kawe oferty do 

Republiki pod „Bi 
lanslsta*. 879 i 

Nauka 1 wychów 

AngleKką korespon­
dencję, tłumacze­

nia załatwia nau­
czyciel angielskiego 
kotespon dencjl, l i­
teratury, Marko­

wicz, Cegielniana 6 6 
928-2 

Studentka udziela 
lekcji, przygata-

wla do egzaminów 
Cegielniana 55 Mal-
Uesówjia. 947-3 

Uorespondciit poi­
li sko-tiiemleckO' 
francusko .angielski 
załatwia korespon­
dencję na godziny, 
Informacji udziela 
B. Bizberg, Piotr­
kowska G6 , tele. 18 

941-2 

Potrzebny tokarz 
na drobne precc 

zyjne roboty.' Perła 
Pomorski, Piotr 

'aplcer dekorator 
przerabia mebl« 

zakłada firanki 
przyjmuje obstalufl' 
ki o 50 proc. tnnie) 
Uwaga tyjko Ce­

gielniana 64. 

|oszuku|c do wyn* 
jęcia fortepian 

albo pianino na 
przeciąg 2—3 mle* 
slęcy. Wiadom. • 
Zalca 6-go alerpnf' 
10 m. 19. 

kuszerka PipIkoW* 
przvjmu|e panie 

Piotrkowska 132 
m. 14. 918-1° 

i 
kowska 69. 981 

Poszukulę freblanlti 
Zgłosić aię do 

szkoły Kamienna 2 
od 9-ej do 1-e). 

P 'es wMk zaginął * 
kagańcem. Odpf 

wadzić za wynagr*' 
dzenlem. Radwan* 
ska 43, sklep koto* 
nlalny. 959-' 

TaqBb)one doknmenfT 
aglnął dowód osC 

błsty wydany 
kilkulctnią'P"c« Urrąd GmiBJ 

praktyką. Doszukuje Gostynin na i 

IJielęgnarka troskll-j 
• wa z 

zajęcia za skrom-
nem wynagrodzę, 

ulem zgodzi aię naj 
wyjazd oferty do 
adminlstr. pod „Pie­
lęgniarka" 976—2 

Wolf Żołna, zam'*-; 
szkały w Gobim'.' 

977-3 

Hłody człowiek z 
kilkuletnią p r a k ­

tyką w branży MA- j 
NI: fakturowej po­
szukuje posady. 

Poważne relorencje. | 
Łaskawe oferty doj 

„Republiki" pod 
„Energiczny" 

C I E P Ł O 

Bielizna (frykoteź?)] 
rękawiczki, pój' 
czochy skarpets'i 

poleca 
K. Potersi lSf l 
Piotrkowska 9-

I 
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